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DEPESZE !=:-

Kongresu Zjednoczeniowego Stronnictw ludowych 
Do Generalissimusa Józefa S_talina 

„Kongres Zjednoc:enioll"y Strorrnictw Ludowyc~, jednoc:ąc m as'' chlo
póu; pracujących, dla wzmocnienia !ojus:m robutnic:o-clilopskiego, htóremu 
wzewodzi klasa robot11ic:ci i jej partia PZP[{, przcsyla Ci, C:kachany W o-
di:u ludu prctc11.iąccgo całego ~1data, 1eyra:y c:ci i miłości. ~ 

·ORGAN. WK ·i ŁK POLSKIEJ.ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
illy, polscy chłopi pracujqcy, cię:Jw doświadczeni pr~c;;;; Tutlerou:ski na- · ~ 

}a:cl i u·ieTolelnie r:qdy fas:y=nm, stoimy :rlecydowanie w obo:ie pokoju, E 
htórPmtt prz1!1wclzi Wielki Zwią::el• Rad:ieclii. g 

W tt'iec;;ystej pr;i:yjafoi i sojusz:n .; potfŻ11ym Zuir~:kiem Radzieckim, E 
widzimy gwarancję naszej 1Col11ości i pol.:oj11 światowego, ~ 
Pr:i:esylajqc Ci, W iclki W odzll .~wiat owego obozu pohoju, wyrazy czci i ~ 
u:dzięc:ności, i:apewniamy Cie, że mflsy cl:lopów pracujących w Polsce g 
zclccydutrnne są wnacniać tdadzę ludowo-dcmokrMyc:mą w Polsce, strzec E 
jak oka w głowie naszego 1t'iP.c::ptcgo sojus:rt ::: W iPZhim 7niq=1dem Rri· E 
d=iec;kim i pod T1rnim. Generalissimusie, kicrotrn ic!tiem ttrnrdo bronić ~ 
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spraniedli1i·ego i tnrnlcgo pokoju". , } ~ 

Do Prezydenta RP Bolesława Bieruta ~=i 
Lokajom Trumana w odpo iedzi 
Ambasador Wierblowski karci zuchwalstwo· 
, delegata francuskiego ą.a forum ON·Z 

„Delegaci na Ko11gres 7edności R11dm Ludoiugo. 11a którym clol.-onano 
histor.,·c:11cgo ::jcd11oc:e11ia mas ludowych. pn:esylrt.11! IT um, Obnvatelu Pre· 
:ycle11cie, u:yra:::y glębuhiego s::acun1m i pr:::ywią:ania n· cluffórl 11:;mmia dla 

Tf'aszej 11iestrudzonej pr11cy dla dobra ludu polshicgo, dlrl dobra :mierzają. ~========:: 
cej do socjalizmu Polshi Ludou·ej. · 

Przesyłamy W am, Obywatelu Pre:vdencie. 11as:e mocne : fl pcirniettia 
wytężonej pracy w kierunku podrws:e11ia gospodarc:ego i k11lt11rulne110 rt·si 
]Jolskiej, roz1cijajqcej się ze opr1rci11 o grn11i101ty soju.<: robot11ic:o-cf1/opski, 
o który pr:y pomocy Z1cią.:.h1t Rad:::iecl<iego ro:bijajq się o/1yd11e 1mow<mia 
poclżcgac:y 1coje11nych', tur1111}qcych nus; nie:::lo11111.v pochód do tnn1lego po
kcju i ustrojn pełnej sprawiedli1<0ści spolcc:::11ej". 

LA~E SljCCESS (PAP) W toku debaty w Komisji Politycznej Z gro 
Jl!adzerua <:eneralnego ONZ nad propozycją radziecką w sprawie zawar· 
c1a pa.~tu a m~arst~v _w obronie pokoju, szef delegacji polskiej amb:!Sa· 
dor "1erbłowsk1 udz1ehł zasłużonej <>dprawy delegato-,,·i francuskiemu 
który poważył się twierdzić, jakoby Francja udziełila Polsce pomocy ,; 
czasie tragedii wrześniowej w 1939 roku. 

,------
Delegat francusl\i - powiedział Polski. 

'ambasador Wierbłowski - odważył Delegat francu;;;ki uwaiał za sto. 
się chełpić stanowi:>kiem Francji wo "-OWne dokonać przy tej okazji krót· 
bee Pol;.ki we wrze8niu 19:J!l roku i kiego przeglądu hi.;torYczncgo sto
twierdzi'ć, ie w tym właśnie okl'esie sunków polsko francuskich na prze
Frnncja broniła rzekomo interc~ów ~trzeni 200 lat. 

Wielka Rewolucja Październikowa 
przyniosła Polsce wolność i niep odległość 
Odpierając twierdzenia jakoby 

Francja, Wielka BQtania i Stany 
Zjednoczone daly Polsc& wolność w 
1918 ro~u, ambasador Wierb!ow;;ki 
oświadczył m. in.: Ddeg:at francuski 
zapomniał, że l'rancja na mocy pr?:y 
mierza z_ caratem zobowi3>Zala się 
l:lic stawiać tzw. kwestii pols .6~j. 

To ren olucja w trzech pań~twach 
- w Ro~ji, Niemczech i Austrii, o
J:a:r. wal:rn ludu 1>olskiego prT.yniosty 
r olsee niepodleglość w roku 191 !\, a 
przede w,;zystkim "·ie I ka· Rewolucja 
Paździerh!kowa, któ1·ej jednym z 
pierwszYch aktó" byla DEKLARA. 
C.JA O NIEPODLEGŁOśCI POLSKI. 
Przejdźmy teraz do 1938 roku -

~ówil dłlle.i szef delegacji polskiej 

- do nie~lawnej pamięci liona· 
chiurn. Je~t to w spomnienie pi·:>:ykre 
dla delegata Francji i dla nas Pola
ków - także. ·iesławna rola przy
padła Francji, nici\h11rna - fa~z}·· 
<>tow;:;kiej Polsce, ;.tóra, jak przy. 
pomniał · delegat francuski, wys~ąpi
ła przeciwko Czechoslowacji. Ci jed 
nak, którzy byli wówcza~ panami 
Polski zniknęli z horyzontu połitycz 
nei:-o mego kraju i nigdy więcej się 
w nim nie pojawią. 

A jak jest we Francji? - zapytał 

ambasador Wierbłowski - czy pano 
\Vie Reynaud j Daladier zniknęli z 
areny politycznej Francji? Ciekawe, 
czy wstydzą się oni Monachium? 

ZSRR uratował miliony Polaków 
przed śmiercic:x w obozach hitlerowskich 

Mówca zaznaczył, że w 19:39 roku ;;uski jest przecież zwolennikiem uc1 
Francja nie udzieliła Polsce pomor~· . sku i wojny w Vietnamie, na J11da
'W t.vm ... amym J'Oku Z:wiązt'k R0rlzie ga~ka1 t e, w • farnk~11 itd. 
~ki. uratował życie milionom Pola- A teraz - knntynuowttł szef dele 
\\ów przed hitleryzmem. De!eo·at ~"'"°""""'°""" 
francuski nie rozumie oczywi~cic "'że 
naród polski mógł z rado~cią p~wi· 
tać zjednoczenie narodów ukraińskie 
go i bialoruskie~o ze swymi macie· 
rzystymi republikami. Delegat fran 

Ostateczne 

Posiedzenie 
Rady Ministrów 

WARSZAWA {PAP). - Rada Mi
nistrów na łl~iedzeniu w dniu 30 li 
stopada br. powzit:ła uchw:iły w 
sprawach przemysłu węglowego. 

Rada lUinistrów uchwaliła też sze 

gacji polskiej - przejdźmy do 1940 I chunek za broń i ekwipunek tych żot 
roku. Polscv żołnierze znowu walczy nierzy polskich, którzy za nią wal· 
li za Franc'ję. Lała się polska krew czyli. 
:i:a Francję, zdrad:r.oną przez tych, Na tym kończę krótkie inform:i.-
którzy C:.ziś zbierają zaszczyty. 

Francja powojenna, w dowód cje historyczne o stosunkach polsko· 
,;wdzięnności", wysta•dla nam ra- francuskich. 

Gdy Francja sie odrodzi 
znajdzie wspólną drogę z Polską Ludowc:x 

cha li· j<:go kulturę. Kochają i dzi~ 
F'rnncję prn,-:dzhq i wierzą w jej od 
rodzenie. 

I ja należę do tych właśnie Pola
ków - powied7.ial ambasador Wier· 
blowski, zwrac~jac się do dele.~ata 

francuskier-:o - należę do tych wb 
:$nic Polaków, ktb t·zy wierzą, że GDY 

FRA. "CJA sm ODRODZI - ZXAJ-

Do Premiera Józefa Cyrankiewicza 
„T>clt·gaci 1ia 1\.01igrcs Zjeduoc=rnioHT S1ror111ictw Lwlo11ycT1 pr:esył(lją 

Ci. Obymll'!lu Premier:!', :ape1n1ie11itl soliclcm1eJ i uytmalej prary Zjcclno• 
czonr.~o Str/J1mit11rn L11d rnregn w ln11lrnnm iu f1111clamentów pod pr:ys:ly, 
sprwdedlia-y ustrój sµolf•c::11y - sorjalizm''. 

Do Marszałka Konstantego Rokossowskie20 
,.Delegaci na Kongres ZjPd11oc.11iou;y Stronn ictw l ,udo1qch, dakt>

rwns::y lristoryc:ni>go :::jednoc:e11ia rucl11t ludOIL'ego, fJTZesylaif! rr·am. Obv
trntelu .Uars::rił!.:u, ir·iemy Sy1111 Pol.•1.-i T,uclu1uj - mocne iryra:r zapew11ie· 
11ia, że żyu·ić i bronić bfd:::iemy cl rogi! O jc:y::nę nasz'! i stać bęclriemy t1rnr
do na straży tycli voswlaról!'. clfo jnUch lf'y. Oby1rntelu Ji r11s::alk11, odda
li.kie st1e Cl'1111e sily i Slt'Oje 1rielkie dafa·iaclczc11ie wil'rn ego uc::nia -

Obi:tnie powiem kilka ~łów o praw 
dziwej i '\ ielkiej przyjaźni pohko· 
Crnncuskiej, przyja:i.ni płodnej dla me 
go narodu przy jaźni naszych 
dwóch narodów. Przyjaźń ta prze
trwała wszelkie próby polityczne. J·1 
rosław Dąbrowski dowodzi! wojska· 
nii Komany Paryskiej. Polacy brali 
czynny uclz:ał we francuskim l uchu 
oporn i wielu , z. nich odrl'ało życic w 
Francję i wspólną sprawr wolno:ici 

DZlF. WSPóLNY .JĘ:ZYK z ODRO· 1cielkiego pr:yjnciela prawjr1crch culego śtdara - Gen eralissimusa Stalina". 
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Uczcimy 70 rocznicą urodzin -Tow. Stalina 
studiujqc przebieg Jego życia, walk i pracy 

Partyjniacy z PZP B Nr 4 wz.,.wają do pójścia za ·ich przykładem 
Od k ilkunastu dni ci'lonkow 'e o:·- I Ś\1-ia ta - Tow, S!alin:i, na·1cz,·r.1:v I Podejmując to zobow:ązan ie, to

gan.:zacji partyjnej przy PZPB Nr 1 ł ~ i ę właści \\·i e rnum:eć wielkie d.:>:e - warzysze z „czwórki ba\\·cł :i. i~ P .C.J_''. 
zastanawiali .;'i;. ,ial< 1wulć 11'l.Jl1. • Iła. napisane przez Tow. Stal ina, c- "~"'~'wają w urhwa.lonej rez'lltH·JI 
piej 10-tą rbcznlcę titoilzln Tr, \\', r r., W5!Jan iałą 1:il'rat u't~ :n u:,,,_ r wsz~·stkie orguni1acj~ JJOclst;w:cne 
Stalina. Towarzysze przychodz::.i do sio\\ sko - leninowską. PZPR oraz bezpartyjnych nbotn1-
sekretariatu PZPR. zgła.s7.ając rói n\! Slow!! tow. Tt?..CCiak a sp'.llk il.v s;ę ków i chłopów do organizowani.i po 
prokjekty. z uznaniem . towarzyszy. którl y icJ - dcbnych kółek. 

I oto w .... dniu wczorajszym "ć'lO"!
tarz podstawowej organizacji pa~·t· .: 
nej. tow. Trzeciak zwołał d a .s l!ki:-2 -
tariatu grupę k ilkunastu a '.{[J'\\ i· 
stów. chcąc podzielić s ' ę z i1 :m ! 
swym projektem. 

noglośn :e post an owili zorganb:a1wać 1 
kółko studiujących ż.yciorys 'l'uw. 
Stalina, wybierając na kiero„vn ika 
kólka tow. Witolda .Tarzęb;;;. '.ns'.l· 

Zapoznanie się z iydorysem T 0·,\'
Stalina da nam nie tylko n aj.iusko
nalszy wst~p do studiowania m1r-

ksizmu - leninizmu, ale rówarJaeś

nie da nam przykład, n.i którym bę
cl7Jemy się wzorowal- w co11zicnncj na 
siej praktyce. Dzii;-ki i.najomo.śc i ży

ciorysu Tow. Stalina będziemy IJrali 
1n-zykład z niezłomnej postawy 11aj
wybitniejs:zego bojownika o WYL 1vo
lenie społeczne i narodowe klaf.y ro
botniczej całego świata. 

• . zwycięstwo 
ludu chińskiego 

jest bliskie · 
Z ~C:IĘSK~~ oddziały Chiń-

.skieJ Armu Ludowej zajęły 
trzecią z kolei stolicę „podróżują
cego" .cstatnimi czasy reakcyjnego, 

reg projektów ustaw, które wejdą - Towarz,vsze! - oświadcz;1ł :ow. 
pod obrady Sejmu Ustawodawczego Trzeciak - uważam, że na.:!c~;cj 
R. P. M. inn. 1iro,iekt ustawy o or- uczcimy rocznicę urodz.in :'.Hl5t<' goJ 
ganizacji kultury fizyeznej i sportu. ukochanego Wodza - Tow. St ~ ;in a. 
Uchwalone przez Radę llinistrów jeś li zor ganizujemy kółko w rdu 
rozporzą.dzenia przewidu,ją m. inn. studiowania Jego życiorysu. E!r;J z:c 
powołanie do życia Państ1Vowego to miało zarazem wielkie zna·'zfr:1c, 
Instytutu Sziuki oraz utworzenie I gdy i: studiując ks iążkę o życ:·.1, w:il
Szkoły Inżynierskie-j w Częsiocho· ce :i pracy genialnego nauczy<' ; '-' "~ i 
wie. kierownik a mas ludo w...,;ch cultgo 

Strajk powszechny we Włoszech 
"Protest przeciwko krwawemu napadowi policji 

na robotników rolnych w Torremaggiore 
R Z YM (PAPJ. Policja włoska 

dokonała krwaw ego n ap aau na 
robotników rolnych w m:ejscn· 
wości Torr emaggior e w prowincji 
I•'ogg' a. 

zostało zabitych na nueJscu, a 
w ielu inny ch odniosło rany. 

kuomintangowskiego rzadu. Po w • k I d c K • ' 
Nankinie i Kantonie przyszła ko- OJS a u 0"7e '\V zung- 1ngu. 
lej na Czung-King. 

Jak wiadomo, w całej prowin
c~i Foggia cg Joszono we wtorek 
24-gcdz.inny strajk powszechny 
na znak protestu przeciwko 
zajściom, sprowokowany m pr·t c:r. 
pclicj~ w San Severno, w w yniku 
których wiele osób zostało r>m
nych, m. in. posei komunistyczn~· 
Pelc si. 

'Vskutek atak<U sercowego zmnr 
ła również jedna kobieta. Policja 
wtargnęła następnie do lokalu 
Izby Pracy , gdzie aresztowała 38 
osób, w tym 10 kobiet. ri~~::!1~ ocf~~~r~::~!~~;0si~m::d Zwycięski marsz armii wyzwoleńczej w Połudn. Chinach 

~idem chińskim „wycofują siQ" do LONDY~ (PAP) - Agencja Rc 11 CHIŃSKI RZĄD LUDOWY i inne władze w kraja~h przylcg:l
zeng-Tu, miejscowości położonej tera podaje relacje ostatnich zbiegów OSTRZEGAPRZED UDZIELAXIE:\I jących do gr<.lllic Ch in prz~d :idzie-

Na znak protestu przeciwko 
iym krwawy m zajściom, stra.ik 
generalny w prowincji Foggia zo 
stał przedłużony. Wiadomość o 
zajściach nac!eszła do Rzymu w e 
wtore!.;; późnym w ieczotem i w y
wołała olbrzymie oburzenie 
wśród r olfotników. 

daleko w górach, w okolicach już z Czung-Kingu, przybyly~h r!o Hong- SCHRONIENIA ZDRAJCOM laniem schronienia r eakcyjnym si-
· J>ardzo słabo zaludni<'nych, odcię- Kongu <l!·ogą powietrzną. Wedłu.i:- PEKIN {PAP). - Prasa Cii;n L u- łom zbrojnym Kuomin tangu. Dzien-
tJch od sieci komunikacyjnej. tych relacji Czung-King ,jest ~uż w dowych ogłasza oświadczenie m:n i- , n:ki stwierdzają. że naród chiński 

• Czy znienawidzeni przez 450 mi ręku wojsk ludowych. 7.biegiiwie kuo stra spraw zagranicznych C.w-En- popiera w pcłn; lo slanow:slrn rzą
honów Chińczyków uzurpah>rzy mintangowscy opowiadają również, Lai. ostrzegające władze fraocu~kie du ludowego. 

Chłopi i robotnicy w Torremaf~ 
gior e urządzili w związku ze d ł · · że mnrionetkowv rzarl Kuomintangu 

:r. o RJą su~ utrzymać dłuższy czas poczynił już przezor;ie p rzygot owa-
~~· ",?:'ej, ~zwa1rtej (ym razem „sto nia do ewakuacji r.wej kolejnej sie· 
lcy · Nie u ega '~tpliwoścl, że dziby _ rr..i'asta Czenp;-Tu, w odleg

nie. Zegar ldstcrii jłfZ dawno wy- lości 300 l}m na północny zachód od 
bił godzin~ śmierci Kuomintango- Czung-King u. 
wi, a anglosascy „opiekunowie" PEKIN (PAP) - Agencja No
już dawno, w gruncie rzeczy, poże wych Chin dono~i z frontu południo· 
gnali się z myślą 0 procentach i wcg-o, że armia wyzwolei1cza w toku 

rialszeg-o nata.-cia w głąb prowincji 
dywidendach mających płynąc z 6 K~g.;i zajęła 5 da lszych miast, w 
m\liardów dolarów rzuconych na tym ważne węzły komunikacyjne Li· 
„imprezę" chjńską. Pu w odległości 110 km na południ"' 

To co teraz obserwujem;y: śmie- I od Kweili!l oraz Liuczou. O ł50 km 
s:r.ne przerzucanie się „rządu" z je na zach ód od U l!czou wojs~a iudowe 
dnej mic}scowcśd do drugiej, co wkroczyły do miasta Hocz1: 
raz d:ilszej i mniejszej, coraz bar- n11m11111111111t11111111111111111111111111n1m11nn111111111111111 

Zausznik Trumana 
złodziejem 

dziej na zachód Jeżącej od wy
brzeża, oraz błazeńskie koziołki 
wywracane i1nez delegata Kuo 
mintangu w ONZ przy poklasku 
marshallowskiej gawiedzi to już 
f:ylko ostatnie podrygi tego co.„ WASZYNGTON (PAP}. Rozpo· 
nic utonie, bo musi wisieć. czął się tu proces pos ta repubh-

Jesteśmy naocznymi świadka- kańskiego Thomasa, który pełnił 
mi historycznego zwycięstwa od
noszonego przez półm· rdowy funkcję przewodniczącego osła-
Misko naród, na bezkresnym tery w:onej komisji Izby Reprezentan 
torium Chin, zwycięstwa które tów Kongresu USA dla badania 
j est zarazem triumfem całej po· działalności antyamery kanskiej. 
stępowej, miłującej pokój łudz· Thomas oskarżony jest o spric-
kości. . . . 
Bądźmy pewni„ że Prawda mew1erzenie pieniędzy skarho· 

Sprawietlliwo~r wcześniej czy poz wych. Przez pięć lat pobierał on 
niej zwycieża na całym świecie. I pensję fi kcyj n ych pracowników, 

.'\\. L rzekomo u niego zatrudnionych. 
• • 

Z• vczeni'a z okaz,·1• I roczn"icy s t r ajkiem wiec protestacyjny 
J przed iokalem Izb y P r acy. W Sekretariat · włoskiej Konfedera 

Utworzeni.a demokr tyczneno m r11'str t B 1 · . cji Pracy odbył natychmiast nad-a 6 35 a u w er 1me ~~~~~i~m z~~~~~~~ ~ol:~~~~~a~a; zwyczajne posiedzenie, na który m 
BERLII'f (PAP). - Dnia 30 lis to- Berlina przyczyni się do odbudowy n ich salwę kar~hinową. zapadła. uchwała. o ogłoszeniu 

p ada br. upłynął rok od dma ut-.1Vo- · . _ . , . 24-godzinne go s trajku powszech-
m1asta i do pcdniesienia stopy zy.- f Dwoch .rob_otn1kow - An. tomo I neg o •n całych '"'łn.~zech od godz. rzenia w Berl in '.e wschodnim de~ •• •• ~"' 

mokratycznego magistratu, który ciowej jego mieszkańców. la Vacca I Giu}eppe la Med1ca - 6 rm'!.o w dniu 1 grudnia. 
JY.Jd kierownictwem swego nadbur-
mistrza Fryder yka Eberta dokona ł w• • p I 
poważnego dzieła up:H·ządkowan:a 1ern1 o sce Ludow· e1· 1· na 'd . f k. ' ~~~~~!~t1~i~~r~:~:~~~~~~i~~~1~:~~~ ro o w 1 ran c us 1 em u 
ra~us~~a~r!~jb;~c:i1!~,~z~1~:ia;;~na~~~ Polacy v1ysiedleni brutalnie z Francji na przyjęciu w (;RZZ 
mendant sektora radzieckiego GEN. WAR SZA\11A (PAP) D · in b · 
KOTIKOW, a nieco 1ióżnie.1· 7Joź~·Ii d · c l 1 · P 1 " J "' "' 

v . n1a '-'' .m. r zuc.eni .brutalnie ~rzez franru ~ k,• I szc'.\'skie.go spotkałv si"' ze strDity "'& 
• przewo niczący en ra ne.1 _,d.:.y burzu_azr. pr.ze.z pohcJ·"' 1\1 .• ocha. \_\ .,, •. szeJ em1..."'racJ·1· z nale·;,,tą od!lr,·i'v". zyczenia prezydent Nlemicc•kiej Re- z · • · z d h ' _ "' - U J „ w1ąz,rnw awo owyc , tow, Ai :..- da.Iem zostal~c1e z FrancJ1, o !i1.orcJ „N ie m a siły - zakończvl iib. publiki Demokra1.vczneJ· WILIIELl\'I 1 d z d 1 · · I d · · ' san er awa z.n przyJą w~t.11.10- wolność walczyliście. . Stec - któr a zdolna byłnb'' 0 • PIECK i premier GROTEWOHL. t · d · b · a s osie m:ooso ową grupę .'-'olakvw Kończąc swe przemówienie fe w.. 11crwać' nasza. emigracJ'"' .y' 110_ Nad bur mistrz Ebert ot rzymał ·od · dl h F „ • t: " " wys1e onyc z ranCJl z '.lo. o ·· · Zawadzki \\'zniósł okrzyk na r;:ef.c ~ ~tępawego obozu franl'trskieDo 1· Związków Zawodowych i szcr-0kich s St J · f - " zczepauem eccm, oze cm Czcsa- przyjaźni między narodem po!~kim od naszej ojczyzny ludowej'', 
kół ludności ze wschodniego i za- kiem, Józefem Tłoczkiem, St1nb ta - i francuskim. 
chodniego Berlin a oraz od młodzie- em N o · st · ł \•· · · w aw cmem, a111s awem •OJ Odpov.'1adając na słowa po-.vi(an::. 
ży życzenia d.a 1~zego utrw ala<1'.a de- 1·1, 1·e Zd 1·s1 F ·k · · c ' m, , z awem ranc1 -iem l przewodniczącego CRZZ, w im:.::niu mokralycznego porządku w Bcrli- Ar1· J{ l k1' 1 anem owa s m na cze e. , wysiedłon;ch przemówił prez~; Ra-
nie. • • * „Witam \\·as z całego serca -- ro- dy Narodowej Polaków we Fr.1~1lJi, 

.. . . , . wiedział tow, Zawadzki - v:i~un ob . Szczepan Stec. 
Z okazJt I rocznicy dz1ałalnosc1 was na p:ilskiej ziemi w gm'chu Ob Stec z dum· · · d · 

dcmokratycmego magistratu Berii - Centralne; Rady. Zwiazków ZJ'v~dn cuJ'ąc,a cmi'gra ·a ąlolswkia cza._;.e pr. ~ 
f R d· · k' · li · ·· - ! . · • " · CJ I o s a we ..-ra n ;•JI 

nt a lsz~ GEaN z1CeZcU1JcJKo· \Vom1~J1 łKłodn · \".~·eh, ktorc zrz~<za;ą kla:;ę :·u.JJ~- wierna zosta!a swej ojczyźn ie i n a 
ro neJ . i>rzcs a o n:cza całecro kra 1u. ziern·1 fran< sk1·e · 1 I 

db · t Eb t · kt · : "'. · , :u J wa l'Zy a z wro~~a • na urnus rza. er a pism.o, w o . W1ększośe z w~s d!ug1e lata _prze:, mi Pol~ki Ludowej. Każde osii·jn :;-
rym podkrdlaJąc ~ t~znan1ei:n do- I oywała poza kraJcm we Fran.:r. Ino I cie, dokonane w kraju odbl'a ~' 
tyche~asowe. o~l~1ę~ta .m.ag1stratu., rą słusznie 1. raktowaliśc;e. ja:o dru- 1 głośnvm echem wśród Pol&k\ \.' ~1~ 
wyr:i-~a nadz1eJę, ze rowmez w przy· gą ojczy~nc;-. Wróciliście d·J l'J!s\1 obclyźnie. Przyja7dy na teren I«:-;m
szłosc1 demokratyczny magistrat w szczcgolnych okolic:zno§ciac.1, w~. cjl Andersa, Mikołajczyka i A~d· 

Wynalazek 
polskiego inżyniera 

• KAT?~'ICE (PAP), - Inżynier T. 
f,ado.~ 1c~1 wynalazł nowy sposób pro 
dukq1 sit szczelinowych. 

Sit,1 szc7elinowe mają bardzo waż
ne Zd<;'.osowanie w górnictwie przy 
niecl:arucznej przeróbce węgla. 
Przemysł polski dotychczas zaopa

trywany był w si ta szczelinowe z do 
stc1w Zdgranicznych . 



Str. t 

imię życia i ~olności narodów 
N

arad~ Biura Tnlormac:·jnego 
Parl!l Komun!st.vcznych ,q 
wydarzeniami. któ~c ·.\srna-

C7.ają etapy walki międz.vnarodowe
::io ruchu robotniczego przeciw)<.:; si 
łom reakcji. przeci\\·ko obozowi :m
j)E'rial is tycznemu, pragnącemu zdo
być panowanie nad światem za ce
nę nowej, krwawej rzezi ludzk·:>Ści 
1 zakuć narody w jarzmo niewoli 
politycznej i społecznej. 
Przeszło dwa lata temu we ,·1rze~

niu 1947 r. odbyła się w Po~sce 
p\erwsza narada przedstawicieli par
tii komunistycznych i robotn~czych. 
~arada została zwołana wówc;:as, 

' gd~· ,,_. wyniku drugiej wojny św!a
towr.j i w okresie powojennym za
szły i~totne zmiany w układzie sił 
na ~wiecie i zarysowały siQ wyraź
nie dwa przeciwstawne obozy. Re
zolucja pierwszej narady !"twierdzi
la: 

- „Skrystalizowały się dwie 
przeriwstawne linie polityczne; 
na jednym biegunie poutyka 
ZSRR i kra,jów demokracji lu
dowej, dążąca do podważenia 
imperializmu i wzmocnienia. de
mokracji, na drugim zaś biegu
nie polit;\·lta Stanów Zjednoczo
nych Ameryki i Anglii, zmierza 
jąca do umocnienia impe:ializ
mu i zdławienia demokracji." -

Innymi słowy narada zo5tala zwo 

i z Japonii I' rezerwatów fasz:n:mu, 
tendencJt odwcto'\.'ych i bazy w,vpa
dowe.J do realizacji agresyw11nh 11la 
nów. , 

Ale rezolucja narady i: twierdza: 
- „Wodzireje impcrhliztnu 

amcrykai1sklego budują swe pia 
l_lY. rozp~tywania. nowej wo.iny 
sw1atoweJ i zdobycia panowania 
nad ~wiatcm, nie biorąc pod 
uwa.gę realnego układu sił mi«: 
dzy obozem impnializmu a o
bozem socjalizmu. Ich pilny pa
nowa~i~ nad światem są jcszcz~ 
bardz•e.J pozbawione pnd'>~:tw i 
mają bardziej awanturniC?y c1ia 
rakter, aniżeli !>lany l1itlcrow: 
ców i im1>erlatist.ów .}a1'lof1-
skich". -

Imperialiści wiedzą, że czas pra
c1;1je przeciwko ich planom i •tąd w:v 
mka gorączkowy pośpiech w ich 
zbrodniczej działalności. Po!:;zni1>,ią· 
cy z dnia na dzień obóz postęp11, po
koju i wolności, wspaniałe 1ukrc:;y 
narodów demokratycznych, prz~de 
wszystkim niezwyclc:żoncgo zw;n
ku Radzie<'kiego, historycne zw„-Ć·1ę 
<;Iw& Chin Ludowych nad ltuo~in
tangowską, agenturą, utwQr~rnle ~ie 
mieckiej Republiki Demokrai;rrznej 
- wszystko to, - obok post<:im.ią
cego kryzysu w krajach lt:irltali
!rtycznych - sprawia, że baza im
perializmu. kurczy się i małe:~. 
Nie znaczy to jednak, by w~kuttk 

tego automatyczn[e zmn[ejszalo 
się niebezpieczeństwo a·Nan~·m~l:::
twa imperialistycznego. Rczil1uda. o
strzega międzynarodowy rt1clt 1·r·
hc·tniczy przed samouspokojeniem. 

w;:zyscy bankruci i bandyci. nan
krucl systemu ikapital i.s ty1~.zncgo. 
5ocjaldcmokratyc;mi bankruci poli
tyczni i pospolici bandyci w ro:iza ;u 
titowskiej szajki. 

Przed klasą robotniczą i jej czoło
wymi oddziałami - partiami Jrmnu 
nistyczuym1 stoi ogromne, J1istorvr?. 
ne zadanie obrony pokoju, zniwc~ze 
nia zbrodniczyeh zamiarów 1iodżr.ga
czy wojennych. abrony nicpodlcr;loś 
ci i suwerenności narodów, udarcm
n~enia. spisku imperialistów prze
ciwko demokracji i socjalizmowi nie 
dopuszrzcnia tło przywrócenia C:~~zyz 
mu .. Jak to zadanie wykonać? 

Rezolucja Biura Informacyjnego 
da.ie na to pylantc wvra/.:1ą odpo
wiedź: 

1 Należy jeszcze bardziej upor
czywie 1>racować nad w1.moc
nieniem ruchu obrońców po-

koju l zwiękSZl'Ć udział klasy ro
botniczej w tym ruchu. Należy prze
ciwstawiać się na każdym krol<11 lu
dożercze.i propagandzie agrcsot·ów. 
Należy nieustaunle de•na'>kowac 

:;ntynarodowe oblicze rządów bur
zuazy.jnych. które stały się s!ugusa· 
mi ameryl~al1skiego imperializmu. 

Partie komunistyczne Fr:ineji, 
Włoch, Anglii i Niemiec Zachod
nich winny jeSZ('Ze barclzi,\j ro1.wi
nąć walkę o pokó.i, o udaremnienie 
planów imperialistów. 

Partie komunistyczne i roboln<cze 
ki:ajów demokracji ludowej i. z•rnR 
~111ny wraz z demaskowaniem 1•od
zegaczy wojennych - jcsz('ze har
~zicj umacniać obóz pokoju i socja
ltzmu. 

2 
Zaostrzyć rzujnośó wohl"c \.\ro 
ga klasowe10. Proces R~Jl•.i na 
Węgrzech i ujawnione na trzl': 

cim Plenum KC PZPR fakty Lagr.1eż 
dżenia się w naszej Partii i w apa
racie państwowym dwójkarz~· I 1>ro 
wokatorów w rodzaju Lechowlrza, 
.Jaroszewicza, Dubiela i K0<•h1tnowl
cza ·,kazują, jalt karygodną , b3·ła 
ślepota polityczna, lekkomy.ilno~ć i 
niefrasobliwość naszych niekt(1!"~·rb 
towarzyszy, kt1irzy zajmowali rzoło
we stanowiska w Partii i aparacie 
1>aństwowym. 

"'% Walczyć z wszelkimi 1ir1.eiawa 
J mi nacjonalistycznego odrhy-

lenia i soejaldemokrątvzi-nu. 

SlrH·c, jak źrenicy oka linii Partii, 
linii marksizmu _ leninizmu. I :mów 
z praktyki naszej Partii jak 1 111-
nych wiemy, czym groz'i najmniej

' sze odchylenie od marksizmu- leni
nizmu. Nieprzezwyciężone w }Jorę 
odchylenie grozi nieuchronnie ze
ślizgnięciem się na pozycje s1>lątania 
się z agenturą imperialistyczną. 
Wspaniałym, niezastąpionym 1nzy
kłaclem dla. wszystkich partii komu
nistycznych i robotniczych jest 11eł
na chwały Historia WKP(b). czoło

wej partii międzynarode>wego ruchu 
robotniczego, która zwycir.sko 1 oz
gromiła wszystkie clywersje i popro
wadziła swoje narody do soc,i.ilizmu, 
a dziś buduje podstawy ustroju ko
munistycznego. Korzystanie z jej do
świadczenia, przykładu i clalcko
wzroczności, pomagało I pom11gl 
nam w walce z 1>rawicowym odrhy
leniem nacjonalistycznym i z socJaJ 
clemokratyzmem. 

4 Wzmocnić walkę o jeclność ru 
rhu robotnicze'o w Polsce po
dobnie jak w innych knjarh 

demokracji \udowej, gdzie dokonala 
si1: już jedność ruchu robotnirze&o. 
Trzeba z Partii uczynić partię mo
nolit, pnrUę, o l<tórą rozbiją się 
wszystkie plany imperialistów i kh 
pachołków. W 11rajach l•apita lisi:t·rz 
nych przecl partiami J;cmunistvczny 
ml stoi jellzcze wielkie zadanie r.jed 
noczenia rur hu robotniczero popi zez 
walkę z prawicowo • socjalish ezny 
mi rozbijaczami i dezorgankuora
mi ruchu robotnic:!ego. 

Bezwzględnie i bezustannie wal
czyć z lmOwaniami titowsklej rgen
tury imperializmu. Okazywać wszerh 
stronną pomoc .iugosłowiańsldej Ida 
sie robotniczej i pracującemn f'hłop
stwu, walczącym o powrót Jug'l~ła
wii do obozu demckracjl i sorj1!1z-
mu. 

* • * 
NARODY SWIATA NIE CilCĄ 

WOJNY - stwierdziła przed łwo
ma laty rezolucja Biura lnformfryj
nego. Dwa lata, które na~ f.zielą, od 
tej rezolu<'ji potwierdzają to wspa
niałymi. zwycięsidmi bitwami z cil>o 
zem imperializmu. potwiPrclr.a~:i, im
ponując:rm wzrostem sił front11 po· 
stępu, pokoju i wolności, na. rtelc 
którego stoi Związek Radzit'cki. 
Wsłuchajmy się w slowa, \dór:? 

nam śle narada Biura Inform 1cyj
nego. wczujmy się w zadania. ,;akie 
stawia się Partii, jako całości i koz
demu jej członkowi, a zdołarnv się 
przeciwstawić ,.ludożerczej p:-opa
gandzle agresorów, usilujqcy:h prze 

kształcić kraje Europy i Azji w 
krwawe pole wojny·'. 

Ootatnia narada przed~ :\wicit>li 
partii komun!$tycznyeh wniJsła dn 
naszej walki o pol<ój i 110rj;i: i:!.m 
wielkie warto~ci. Narada była niani· 
festacją 6ily i zwartości mię;J;;v<1,iro 
dowego ruchtt robotniczego. Byt1 wy 
razem jego ofemywności w;ihec o
bozu imperializmu i awantury wo
jennej. Pok a za la ona dobił ni•?, .ŻE 
MIĘDZYNARODOWY RUCH RO
BOTNICZY WIDZI W .BOHATER
SKIEJ WSZECHZWIĄZKOWt':J KO 
:'.1UN1STYL'ZNE.l PARTII (BOLSZE 
wm:OW) SILĘ KlEROW!\'!CZ,'\, 
PRZOI>l.'.TĄCĄ CAŁEMU FRONTO
WI POICOJU I §OCJALJZMU. 

"'yniki obrr.d Eiura Informar~·j· 
nego Partii Komunistycznych ~ą do
robkiem wszystkkh partii uczestni
ną<1ych w naradzie. 'Vyni!\i obritd 
Biura Informacyjnego potwief1iza.i<ł 
słuszność drogi na jaltą wkroczyła. 
po trzerim Plenum nasza Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. 'l do 
robku sesji międzynarodowy rn1 h 
robe>tnirz:v czerpie naul<ę na J>nysz
łnść, uzbra,ja się do dalszej walki. 
którą JJrowad7i na czele mas l.HIO· 
w~·rh. 

WYKO!llANIE ZADAN, PO'>'l'A· 
WIONYCH PRZEZ BIURO l.SfOR
MACYJNE PA,RTIOM KOM\1Nl
STYCZNYM: ZĄPEWNI OSI.\(INIĘ
CIE DAŻEŃ SETEK MlLIO~ÓW 
LUDZI NA SWIĘCIE - ZAPl~WNI 
ZWYCIĘSTWO SIŁ POSTĘPU, PO
KOJU I WOLNOSCI NAD ;.)IŁA
MI REAKCJI, AWANTURY WO
JENNEJ I IMPERIALIZMU. 

!ana w chwili, gdy nad światem 
zawi;;ł groźny cień anglosaskirgo 
imperializmu, gdy władcy giełdy 
zapragnęli obalenia politycznych 'i 
!(ospodarczych zdobyczy klasy ro
botniczej. zawładnięcia światem. gdy 
cała praktyka niemieckiego imp 
naEzmu zostala włączona do inse
nału imperializmu anglosask1E>go. 
Narada została zwolana w6·.v1;::as. 
gdy rządy imperialistyczne z nąde.n 
Stanów Zjednoczonych na czele u
ruchom'.ly dla ~wych celów instru
ment ujarzmienia narodów w po
$taci planu Trumana-Marshalla, a 
równolegle jawnie zac:i:ęły popi~"·ać 
11eohitlerow;;kie element)' w '\/:()m
czech Zachodnich. przefrsztalcać swe 
~tref.v okupacyjne w bazę i narię
<lzic agre;:ji. wymierzonej' prz~C1\•-
1<0 niepodległości i suw<:>renno~ci na
rodowe.i. przeciwko ZSRR i kr 1.i,~m 
demokr:irii ludm\-ej, przeciwko po
kojowi. 

„Doświadczenie histor.vrzne 11• 
czy, że im bardziej b~?.nadzil!i
nie przedstawiają się s1>rawy ,·r
akcjj imperialistycznej, tym 
bardziej ona szalrje, tym bar
dzie.i wzmaga się nie!Jezpic'.:zcli 
stwo awantur w0Jc1111yc.:1." 

Narada wezwała ludy rlo cz,1jn.1~
ci adyż· 

',.Tylk~ największa czujno.;,~ na
rodów. ich niezłomna wol:\ llrowa· 
dzenia wszelkimi siłami i wszdkirni 
środkami aktywnej wai:•i o 1>ok1ij 
de>prowadzi do bankructw:~ zbro1lni-1 
~ze zamysły podżegaczy 11.l nowe i 
wojny." 

NArfCHNJQN-Y I 
TRYBUN REWOLUCJI 

Pierwsza narada c.ceniln sy~·iac.ię 
i \\-skazała tendencje rozv,: 1juwc 
:<w:ata powojennego z matcmatytz
m1 ·precyzją. j<ik<ł da.i<' międz.rnc,10-
do\vemu ruchowi robotniczem'.l !1a
uka i praktyka marksizmu - leni
nizmu. Ta precyzja prtcra.i:a w:ncst 
rca)<cy,iny dzif'nnik francuski „Le 
Mondr.·'. który przyznał o~t'ttr.iio: 

- „Wszystko czego obawial\śmy 
się w roku· ub~gtym sprawtlzilo 
się dokładnie. Nigdy jesz<'ze pr'lc
widl·wania marksi~\owskiej iiall-k· 
tyki nie były tak b~lskiP rzcrzvwi
stości. Xajstrasznie.isze doprawtly 
jest to, że wydarzenia rozwija.i:\ ~i~ 
według schematu, upr?ednio pokaza 
11cgo przeciwnikom". - · 

pierwsza narada przed•t.H\''cleli 
partii komuni~lyczn~·ch i.;i'.hroiła 

id<'ologiczn;e międz:vnaroclo•vy ruch 
robotriiczy \\' walce z im;:i,'rial1z
mcm, kicrowan) m przez iW'OJOp'l:i
'tyczny kapitał. przede w;r.y~11r.m 
- ameryka11;:ki. Obecna narada pod 
~umO\\·aJa nowe wvdarzenia i fa~<
ty które znamionufą dal~7.e p-:zes;1-
nii,;cia w układzie ~'.ł nci .:,v:ccie. 
wnaEzowała nowe trudnoki w zyc:iu 
m:ędzynarodow~·m. jakie się uja\vni- I 
b· \': c:!ągu ub'.eglych lat i na tej pr,d I 
~ta,,-:e wyt:v('zyła partiom komun1- I 
styrzn:vm i klasie robotniczej uowe 
zadania w walre światowego frontu 
1>okoju i postępu przeciwko µbozowi 
im pt rialistyrzuemu. 

:Sarada wskazała. ie .fe~zr·•e w,._ 
raźniej i ostrze.i zarysowały ~iq dwi~ 
linie w polityce światowr.j - litJia 
antyimperialistycznego. dcmokra· 
t~-rznego, pokojowego obo111 'Z 

ZSRR na czele oraz Imperialistycz
nego. antydemokrah·rznero obozu, 
na którego czele stoją koła :-ząllzą
ce Stanów Z.iednorzonych. Od dolc
tr:vn:v Trumaua-:\farshalla prze
szli imperlallśri do organizo\\ania 
lcosmopolitycznej Unii ZacboclniPj, 
mającej pr7ekreślir suweren:u:~~ć na 
roclów i clo wojennego paktu atlun
t~'ckiego przeciwko narodom milują 
c·~·m pokój. Od popierania odhuclo
wy zbrojeniowego przemysłu Zachod 
nich Niemiec - do tworzenia z 11!1'h 

Obecna sytuacja polity.;zn 1 r<':żri 1 

się bowiem zasadnic~:-i od ~yr.1~cil z I 
okresu przed drug1 wojną 5w·atowa. 
Podżegaczom woknnym ,ie:,t •eral o 
wiele tru<ln:ej rN1limwać ic~1 ~:::
r•y. 

ImpNialiści nlc p0rzucą S\•:yeh 
zbrodniczych planów przeciwko :uJz 
kości. Zmieniaj<} oni ,;c.''-ivni~ ' ":.;:
tykę. t.mlenia.!a metodę j?.'.Plan!a. Z 
bogatego ar.<(111ału zbrodni prmC"[·y! 
ko ll1dzk~śc; \Yydobywają imp~r a
liści narzędz:a prowokacji, ~a:Dt2-
żu. szpiego:::twa ; dywersji. czymr,~ 

z nich jedną z glówny;:h broni ''' 
walec ze i\wiatowym fronte::n no~· ę-
pu. p0koju i woln'.lści. · ' 

Najohydniejszą rolę w tej 1.brnd
niczej robocie \\·ykon•Jją ·:jr:i'-

cy jugosłowia1i;:cy. . . · • 

„Zdrajry .iugosłowiańsry 
sf\vierdza rezolucja - wykcnu
jąc wolę imperialistów, stawia
li sobie za zadanie w krajat·'1 de 
mokrarji ludowej utworzenie po 
lityczny('h band spośród el~mcn·
tów reakryjnyrh, nacjona.li3tyrz-1 
nych, klerykalnyc·h i faszy;,tow
skirh. aby w oparciu o ni'!J do
konać w tych krajach kotitrre• 
wolucyjnego przewrotu, oder
wać te kraje od Zwią?;k:i Ra
dzieckiego i całego obozu scr.ia
łistycznego i podporządkow:i.ć ,ie 
siłom imperializmu. Klik;\ Tito 
przekształciła , Belgrad w amcn·
kańskie c•entrnm S?.picgosh"a i 
I>ropaganch' i\111~ komunist~·<'z· 
nej.''. 

Godnymi kompanami titow::k!ch 
zbrodniarzy stali ~ię prawico·v\i sJ
cjaliści t~·pu Bc\'ina. Attle';!, Bluma. 
Moleta. Spaaka, Schumachera, nen 
nera. Saragata i reakcyjni prow·ika
torzy Z\\'iązkowi pokroju Greena, 
Carre:-.ra, Deakina. Rezolucja ~twier 
dza, 7e są oni największymi \Ho· J 

gamł k1'asy robotniczej, „pachołkami 
podżegaczy wojenn:vrh i sługui.anli 
Imperializmu, maskującymi swą 
zdradę pseudosocjalistyczną, krnmo
polityczną frazeologią". I 

Tak przedstawiają się :;iły o~ozu 
imperialistycznego. W tyglu l'\bozu. 
zagrażającego lud~ości znale!!i się 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Prof. Joliot-Curie piętnuje metody Mocha 
godzqce w przyjaźń polsko-f rancuskq 

rARYŻ (PAP). - Przewodniczący 

l owarzystwa Prz1 ja in i 
T'olskiej JOLIOT-CURIE 

r:rancusko
ogłosił ko-

munikat w związku z niesłycbauym 

po'!t1;powaniem władz francuskich 
wobec Polaków 

Prof. Joi!ot-Curie pisze: 

Towarzystwo Pr1y.1aźni Francu&ko
Polskiej - świadome niebezpieczet'l
stwa, j.1kie stanowi dla Franc.ii od
budowa ciężkiego przemyslu w Za
chodnich Niemczech, oraz świ~rlome 
znaczenia solidarności irancusko
polskiej w obliczu odradzania się 

\\' imieniu Towarzyst\\" Przyjaźni militaryzmu niemieckiego - piętnu-j 

Francusko-Polskiej, w przekonanhi. je nieodpowiedzialną kampanię za
żc wyrażam ucwcia wszystkich prz_v drażniania stosunków, prowad7oną I 
jctciół Polski we Francji i tych, kto- przedw ludowi polskiemu, potępia 
r1y uświadamiają sohie olbrzymie 
ofiary, poniesione przez niezliczo- kampanię. sprzeczną z wolą pokoju,) 

l l("l'Urlnia l!l;} I r. :i-g·inąl z r\'
ki ·'lajmity kliki lrocki·tow~ko· 
hueharinow„kiej. Sergiu~z Kiro", 
jeden z najbliż.;zych wspólpra· 
col\ ników i przyjaciół Józefa 
Stalina, "ybitny działacz partii 
l)obzew ickicj i pań,tw a radziec
kiego. 

Kirow Ul'odził się w 1R8G r, 
\\' małym miasteczku Urżumic, 
J?Ubcrnii wiackiej (obet•nie vh
wód kirow . .;ki). Został Hi ero tą w 
8-ym roku ż~·cia. Ojciec Sergiu
sza - .\liron Ko<trikow wyjc'
<'lrnl na Urn! za chlt'bem i z~1· 
na! bez wie~ci. matka zmarła na 
g;·uźlic:ę. · 

Po paru latach pob~·tu w przy
tułku dla :;ierot, żądnemu wir
dzy chłopakowi udało ,;ię wstą
pić do ;.;z koły miejskiej. Jako je
den z najlepszych uczniów - zo
stał następnie wysłany <lo szko
l~· mechaniczno - technicznej w 
Kazaniu, któni uko1iczyl w rolrn 
1!!04 z wyniki<'m celujacym. 

Lata 1901-1904 spą<lr.one w 
Kazaniu, li>ta biedy i niedostat
ku, były dla Scrgiuna Ko~triko
wa szkołą walki rewolucyjnej. 

Ogromny wpływ na ukształto
wanie Hię poglądów rewolucyj
m·ch Kostrikowa wvwarla zna
j~mo~ z- ;:eslańcami polityczny. 
mi w Urżumie, dok;!<l Kostrikow 
wyjeżrlżal na wakacje. Spędzał 
wówczas długie godziny na ro~
mowach z rewolucjonistanii, 
otrzymywał od nich literaturę 
marksistowską. cz~·tał Jeninow
Rk;i „Iskrę". W przededniu re
wolucji w 1905 roku Kostrikow
Kirow miał się, na S~·berię do 
Tomska, gdzie brał udzial w pra
cy podziemnego kółka soejal-1lc
mokratyrznPgo, urządził tajną 
drukarnię, o!·ganizował wystą
pienia rewolucyjne robotnik)•.v 
i i;tudentów. Już jako 19-letni 
m łorlzieniec Kiro\Y był nieugię
tvm bolszewikiem - leninowcPm. 
'V 1905 roku Kirow wybrany zo
stał do Komitetu Partii w Tom
sku. Odtąd niestrudzenie prnco
wał w partii, kierował kółkami 
robotników, organizował pod
ziemne drulrnrnie bolszewickie. 
XiebaW('111 został po raz pierw
szy aresztowan;.•. 

(W 15 rocznicę 
W 1908 i·oku po o<lbyeiu h:ar:v 

wi(,'zienia Kirow przenió;;! :;iQ do 
!\owonikołajewa (obe('n~· . :Nowo
~~·bir>'k), a na;;tępnic do Irkucka. 
Pu wykryeiu przez policję zor
g-anizowauej w Irkucku drukarni 
podziemnej, Kil'ow zmuszony ie~t 
01rn8cić to miasto i• wyjeżdża do 
\\'ład>•lrnuka;rn (obecnie mia~to 
Ord;i;onikidzc), gdzie l/IT!l('llje w 
('harnkterze wspól1wacowni1<.n 
m\ej,;cowej gazety „Tierek". A1·
!Ykuly swoje zamiesr.cw pod 
p . .;<'u<lonimem „S. K irow ". 

w· sierpniu 1911 .t. policja po 
długich poszukiwaniach areszto
" ala Kirowa w lokalu drukar
ni tomskiej i o-;adzila go poeząt· 
kowo w więzieniu włndykauka· 
''dm. a następnie tomskim. 
7,wolr.iony z więzienia KirO\\' 
wraca do Władykauknzu, nawią
zuje kontakt z robotnikami mia
i;ta Groznoje i Baku oraz pro
wadzi dzialalność rewolucyjn.) 
wśród ludności zamir,;zkalej w 
okolicznych górach. 

W latach pienvslej wojny 
~wiatowej Kirow nie~trudzenie 
propaguje hasło bolszewickie 
przekształcenia "oj ny imperia li
s tycznej w wojnę domową. 

W dnl re\\·olucji lutoweJ 1\ll 7 
roku Kirow bierze czynny url:dal 
w tworzeniu TI.ady ·w1ad:.·kauka
"ldej, tworz:.· związki zawodowe. 

Głębokie oddanie id!'om r('wo
hll'yjn~·m. ,\wietn~', przejrr.ysty 
styl, temperament bojownika -
c·zynil~· z Kirowa mów<'ę, de:>zą
C'cgo ~ię wielką popularnośtią 
w~ród robotników, górali i żol
nierzy. ~lieńszewicy i esero,yc,· 
bali się jak ognia ostrego języ
ka Kirowa, jego chłoszczacyrh 
demasku.i<)('yrh słów. · ' 

Gdy nadeszły dni Rewolucji 
Październikowej bolszewicy Pół
nocnego Kaukazu i Zakaukazia 
kierowani przez Kirowa i Ordżo~ 
nikidze, stanęli na czele mas, 
prowndząc je do walki o władzę 
radziecką, o całkowite i ostatecz
ne rozgromienie hiałogwardzi
stów i interwentów. 

Z imieniem Kirowa łącz~· się 
jedna z najpiękniejszych kart 
wojny domowej ~ obrona Astra 
chania i ujścia Wołgi przed bia
łogwardzistami i interwentami. 
Jak słowa przysię1Zi brzmiały 
na miejskiej konferencji partyj
nej słowa Kirowa: .„„jak dłu!fo 
w kraju astrachań~kim pozosta· 
nie ~hoć_ jeden komunista. ujście 
rzeki \\ ołgi będzie radzieckie''. 

Pod genialnYm kierownictwem 
Towarzysza Stalina, który opra
rował plan rozgron~ienia wroga, 
dowodzone przez Kirowa formo
c~e XI .~rmii. rozgromiły bandy 
białych Kozako\\' astrachańskich. 

W lipcu 1921 l'Oku Kirow zo
staje sekretarzem Komitetu Cen 
halnego. ~artii Komnnistycznr:>j 
(bolsz~w1kow) w Azerbejdżanie. 
PracuJąc w Baku, Kirow wraz 
z Ser go Ordżonikidze realizu i~ 
systematycznie leninowsko-staii
nowsk~ ·politykę narodow}, 
wzmacnia jedność największej 
organlzącji part~-jnej Zakauk,\-

, . . 
sm1erc1 tow. Sergiusza Kirowa) 

zia walcz\• wy·Lrwa.l.e o cułko
wit~ rOZA'romie~ie burżuazyjnych 
nacjonrlistów. 

Z inicjatywy Kin,wa podjęto 
w Azerbejdżanie potężne pracJ 
na wadn1ające, realizuje_ :;\ę n:i 
:;r.eroką skalę budo\\·nictwo p1'7.e
mvslowe i lrnlturalnc. Dzięki jc
f!~ energii ~zJbko rozbudowuje 
:;ię przemysł m1ftni1 y Azerbej-
d'i.anu. ' ' 

"\Y gruc\niu 1\125 rol~u na XlV 
L;jeździe Partii Bolszewików 
\\·ódz partii i caleJ,!o naroi:lu ra
dzieckiego, Józef Stalin, zrefero
wał s1n·awę upl'zemysłowienia 
Zwiazku Radzieckiego 1 unieza
leżnienia !\"O pod wzgl~dem src>· 
spodarczym od hajów kapitali
:;t\'C·znvch. 

'1 'a °zjeździe wystąpił I\ irow. 
Bezlitośnie 1>iętnował on opozy
cję trockistow~ko-hucharino'' ską, 
jej zdradziecką „taktykę", Hkie· 
rowaną przeciwko partii i pr7.<" 
riwko wielldemu d1.iel11 budow· 
nictwa socjalizmu. 

Po zjeździe Kirow z grupą de
ieg-atów zostaje skiC>rowany do 
Len1ngTadu. 'l'am wyjaśnia bol
sze" i kom leningradzkim uch" a
!y Zjazdu i o~tro występuje prze· 
ciw :rntyradzierkirj i antypartyj
nej polityce „nowej opozycji", 
zmierzającej cło przywrócenia 
kapitalizmu w ZSRH. 

WkrótcP opozyl.'ja zoAaje roz· 
~lomiona. W •1.edzie, gdzie wy
stępuje Kirow, komuni,<ci Lmin
graóu skupiają sii: .it' ·z('Z\' mor
niej wokół leoninowsko-stulinow· 
skiego Komitetu Centralnego 
oraz wo!tó; wodz11 Purtii, Towa· 
rzy„za Stalina. 

W lutym 19'.:!G roku, na 23 
:\aclzwyczajnej Konferencji Pai·
t~·jnej w Leningradzie, Kirow 
wybrnny zo:;taje pierwszym. se
kretarzem Leningradzkiego Ko
mitetu WKP(b). - Po<l przewod
nictwem Komitetu Centralnego 
Partii i Tol\ arzysza Stalina boi· 
szewicy Leningradu $tanęli na 
czele wnlki o za11ewnic·nie prze-
111yslowi kningradzkiemu przo
dującej roli w dziele uprzem)•:-;Jo
wienia kraju, o zapewnienie nic
zależno~ci gospodarczej Związku 
Radzieckiego. 

Pbd bezpofrcdnim kierowni
ctwem Kirowa przemysł lenin
gradzki roz:;zcrza zakres swej 
produkcji. Potężne tmbiny, trak· 
tory, generatory, silniki Diesln, 
nowie, skomplikowane obrabiarki, 
maszyny włókiennicze itp. 
wszystko to 'produkują fabryld 
Leningradn. Miasto Lenina sta· 
je się \rnŻnym ośrodkiem badań 
naukowo-technicznych. 

Sergiusz Kirow zaw!'ze prze
jawiał ogromną, prawdziwie sta
linowską tro;:;kę o lud:zi. Każdy, 
kto kiedykolwiek spotkał się 
z Kirowem, nigdy nie zapomni 
jeg-o osobistego uroku, jego oj
cowskiej troski o interesy mas 
pracujących. 

życic i czy;iy wielkiego str:i
tega rewolucji, .Józefa Stnlina, 
hy!y natchnieniem dla Kirowa. 
l\la" iał on: „Towarzysz Stalin 

każdemu z nas, całej naszej Par· 
til. daje przykład, jak należy po 
lenino,•;sku prowadzić walkę o 
,..ocjalizm, o t riumr światowej 

•rewolucji proletariackiej". 
Biblioteka o.~ohista Kiro\\ 11 li· 

czy hl ponad 200 tysięey tomów. 
Dzieła l\la1 k><a. 'En~e\sa, L<'nina. 
Stalina, 't iele k~iążek z clzied1i· 
n~· filozofii, hi.; torii, ekonom ii, 
przem)·;;\u, ro\n.ictwa, literatura 
kla<;yczna ro~yjska i obca, w!'lpÓł• 
czesna literatura radziecka oraz 
obca znaj.!owały się zawsze pod 
ręką w g~binede Kirowa. ::'\aj
hardziej jednak cenił Kirow 
k~iążkę Stalina: „O Leninie i le
niniimie", zaopatrzoną w dedy
kację: „)lojemu przyjacielowi 
i ukorhancmu bratu - auto('. 

.„Przed piętnastu laty - dnia 
1 grudnia l!l3.t r„ w ln'ltytucie 
Smolnym rozległ się wystrzał 
najer.mejl'o mordercy - Leonida 
Nikołajewa. Od tej zbrodniczej 
kuli zginął niezmordowany bo
jownik o sprawi(' Lenina-Stalina, 
sekretarz Komitetu Centralnego 

Komitetu Leningradzkiego 
WKP(h), członek Biura Politycz 
neł(o KC WKP(h). oddany przy
jaciel mas i>racujących, SER· 
GIUSZ J(IROW. 
O~romny ból ogarnął nie tył· 

ko narody Związku U<1dziccJ..ie
go, ale również cni) mię;lzyna
rodo'' y proletariat. W ~tanach 
Zjeclnod'.onyrh. " .Ani:lii, Vrnn
rji i innych kr11jach o:łhJłr -.ię 
wirce żalohne, poś11'ifl"One 'wiet
lanej pamięci Kirowa. 

Iden, 7.a ktl1rą oddał swe iy
cie Sendusz Kirow. je~t nie;,,mier 
teina. żyje ona '' historycznych 
zw) ciP."'" nch narodu radzie~kie· 
i:o. n zwycię~t warh krajó" cle-
11101ir:1t·ji !udo\\ ej. 

• • • 
Przed 13 latY Pal'tia Rol•n· 

"icka unirc. ,-iła wrogą, i111pe• 
riali~t~·t·rną agenturę dzięki te
mu, że zmobilizowała czujność 
całej kla"y robotniczej, całego 
ludu prarnjącego do walki z tą 
a1?;enturą. Do takiej samej czuj
no;.ci rewolucyjnej wezwało calą 
naszą kla<:ę robotniczą i cały 
po\.;ki lud prarnjąey - Trzeeie 
Plenum KC PZP!t 

Do wzmożenia rewolucyjnej 
czujnosc1 wezwalo wszystkie 
partie robotnicze i komunic;;tycz
ne Biuro Informacyjne. \\' uchwa 
łac!\ Biur:i czYtamy: „Biuro In· 
formacyjne uważa. że jedn:;m 
z najważniejszyt·h zadnń partii 
komuni~tycznych i robotniczyeh 
jest maksymalne zaostrzenie re
'' olucyjncj ('Zujności w swFh 
'>zeregach, dcma-.kowanie i wy
karc1owanie elementów buriu
azyjno - naC'jonalistYcznych i a• 
gentów imperializmu, bez wzglę· 
du na o. jakim sztandarem !iif 
o·llaniaj1}"· 

Skła:!ając hold pMnięri Sergiu· 
sza Kirowa - klao;a robotnicz;1 
Pol,;ki i całeg-o !i" iata zdecydo
wana jest do końra zreaJi;•ować 
rcwolucyjr.e ha!tło: WZ.MóC 
CZrJXOść! 

nych obywateli polskich dla wyzwo· ożywiającą narody francu~ki i polski I 
lenia Francji_, protestuję .przeciwko i domaga się bezzwloc;znego cofnię- l 

me~odom, klore doprowadziły do po- cia zarządzei1 wymierzonych w aresz l 
waznngo kryzysu w tratlyey inych I , . I 
przyjaznych stosunkach polsko·fi an- towanycb lub wys1edlonvcb ostatnio cuskich. obywateli polskicll. „ _____ „ ___ ._ __ ".1" _________________________ ._ _________ g:]ll _________ ... ,;.;;.;;.;;;...J 
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Realizacja wytycznych listopadowego Plenu.m Z d'1Vojga złego .. ~ 

Ili PLENUl\-1 PZPR WIELE UWAGI POSW1ĘC1ŁO SPRAWOi.\1 
OR~ANlZA~YJNYM, UL.EPSZE NIU STYLU PRACY PARTY.JNEJ. 
Doswiadczerue uczy .. że TA<\; GDZIE NIE MA ODPOWIEDNJ:F.GO 
STYLU I_"RA_CY, gdzie ?rg~nizacje partyjne nie zgłębiły ista~y sta
tutu, rdz1e. me rozumie1ą, ze prz ~trzeganie statutu partyjn<'go w 
pra<'.y c~z1ermej, .to war1~nek w c161.anla w życie linii Partii, tam nw-
111 się rueuchronme zrodz1ć LlB ERALIZM I SAMOUSPOKOJl!'NIE 
SLEPOTA POLITYCZNA I 01'0 RTUNlZM. „ ' 

Żadnemu aktywiście nie wolno 
J:apominać. że statut naszej Partii 
oparty jest na teorii Lenina-Stalina, 
na doświadczeniu budowy ;,arti1 
WKPCb). Żadnemu aktywiś:ie n:e 
wolno zapominać, że zas1dy te 
ks~tałtowały się w uporczywej, nie
u~1ętej :".alce z oportunizm~m. pra
w1cowosc1ą. nacjonalizmem. w wal
ce ze zdradą w ruchu robvtmczym. 

nizacje roztapiały si~. w mas:e. 
Stwarzało to grunt dla wahań o• or
tunistycznych. Organizacje ta:{:e' sta 
wały się słabe ideologicznie i .;1alo 
akt.vwne. 

Biuro Organizacyjne 7.0bov:i-ąza
ło organizacje partyjne do rozpa
trywania sprawy przyjmowanl:i kar. 
dydatów i członków na zebra1fr1 1Jod 
st~wow~j organizacji partyjnej, za
miast, .iak to było dotychc7.i!S. na 
zebraniu oddziałowej organizacJt. 
Zaleciło jednak zaśięgać opinii od
działowej organizacji pa:·ty jnej. 

Biuro wskazało również potnebę od· 
bywania. zeł>rań otwartych przy 
przyjmowaniu do partii. J.?dno
cześnie Biuro Organizacyjne zwró
ciło uwagę, że egzel!:utYWY k01nite
tów powiatowych, miejskich i dziel 
nicowych winny na każdym p.;sie· 
dzeniu rozpatrywać określoną ~icz
bę uchwał podstawowej orgaatLaC.)i 
o przyjęciu do partii. 

Winno się to odbywać w miarę 
możności w obecności sekr·~laria 
podstawowej organizacji. Biu:·o z0-
b0\dązało również sekretarza o,;ns
go komitetu do osobistego w~·.:cza
n ia legitymacji nowym czł·J:ikom 
Pattii. 

Egzekutvwv komitetów po-.Yiato
wych zobow(ązane zostały do nada
wania, w razie nie zatwier.l!en;a 
uchwały, o przyjęciu decyzji ~zj do 
wiadomości podstawowych ·)r_;ta.i.~
i:acji partyjnych. 

„Egzekutywy t komitety pod· 
stawowych organizacji - głosi 
uchwała - i nadrzędne instan
cje, winny czuwać nad czystoś· 
cią szeregów partyjnych i 1;praw 
dzać systematyeznie czy U.o or
ganizacji partyjnej nie 1>rzcni
knęły elementy wrogie i dywer
syjne (np. „dwójkarze", t.lefen
S;)'Wiacy, trockiści, NSZ-1>wcv 
itp.). Elementy tego rodzaju wi~ 
ny być niezwłocznie usuwane 7. 

Partii." 
Dokładne poznanie i wyko:iy,\·a

nie uchwał Biura Organizacyjnego 
przez wszystkie in$tancje i cały ak
tyw partyjny. to jedno z głównych 
zadań w reallzacji wytycznych Ple
num listopadowego, we wzmażP.niu 
bojowe.i czujności rewolucyjnej 
przez wszystkich członków naszej 
Partii. · 

L. K. 

Przed woj'J.ą stal 1w czefo firmv ,.Sullira11 1md Cromwell". PottiewJi 
to wam. c:::yteZ11icy. :::apewnP nie wieli' mówi. ob.iafainiy rzecz bliż.ej: fir
ma .,Sullfrmr and CronmlPll" to po1~vrżnh nmcojorska firma „praw11ic:::a". 
ll.<1~1ciCLr:P i lrrętacze tej firmy bronili interesów obernwgnata amerykań
,,kiego Rockefellera, byli •. rwlcami praunpni'· najpotężniej3zego banku 
AmPryki ,.Clwse l\'01io1wl Bank"', który i11we$fou:al olbrzymie kapitalv ..• 
w ludobójcze przedsiębior.~W'<> Hitlern. • 

Po wo_i11iP - za rzaclów Hnn-.1· Tmmana - facet pos:edl „jes:c::e wy. 
żej": zdnb~·{ prawo f Pgit.i·mou~mfri .<ię ,.bezpośrednimi pole<ieniami i peł110-

n1<x:11ic11urmi Bialf'(lo Domu". Posirul<tł pr=ecie niebyleirtkir uv,Tory •• po
lityr::11r": b,·[ mistr=Pm i11tr.' ·gi i 11wt11ctrc (lOrt/C\W =lt'o/.e1111ifdem fritlervz. 

• mu. frprnfdPm lws!'l 11cislrn i moie1111P,ll'<> lw:ardr;. obrońcq i11teresó1i im~e· 
'.ia/i~11111 <llllPrylmrisl.-i..-go w Si1>mc:ecf1, priJJi/kiem nowojorskiej git'ldy 
lld. lfp. 

I . z tPgo okre.m jPgo .. działalrrn . .;,ci" pr:::ypomirwcie sobie ::apewrre tę 
fizjog110111ię dra1>ież11ego SIJ/>11. Ckcizyrrnła się 0110 rlo.ić często na lamach 
prasy: John Foster Dulles - „pinws::y doradca plarm Marsclialfo" - ]olrn 
l'osl<'r Dulie.< - „pionier odbudou•v hitleroi~·sloicfr i' 'iemiec", a 11rtde u•5zyst· 
Iw - ]01111 Foster Dulles - „1111tor zimnej 1t•oj11_1·" .•• 

Statut PZPR przyjęty na I~on
gresie Z,jednoczeniowym, po 
przezwyciężeniu na Pl·!num 
Sierpniowym Pl"R prawicow.:go 
i nacjonalistycznego odchylenia. 
tttal się ważną bronią w walce 
o bolszewicko - leninow">ki cha
rakter naszej Partii. śc!.sJ:.e prze
stneganie przez wszystkie ogni
wa partyjne statutu ma donio
słe znaczenie w walce o b0Jow4 
czujnoić ·rewolucyjną.. 

l\ta§8 hore.1nondenci lahryczni ni§Z!J. :Vo.<tępuie wojowniczy ]olr11 Foster po.<:edl, jah u:iadmno, w nJ.1tawkę. 
Tnmrnn - lro11tynuu}qc zre~zlą •. politrkt:" b. radcy firm.V ,.Sullirnn a11d 
Crnrn,..ell" - nie clicial .<if ,.l.-01111>rnmitouv1ć" osobą jPj tu;órcy. Dulli:s 

.. />r:Ycic/rł", ale> .•zrkorrnl ,ęit: clo rrorndt srpiclr lotów. Rqdi. co bqili. tt' 

JQ.)(I rolw (}(lf>ędq .-ię 1111 tc>rf'nic> [SA 11or1·p u·ybory do l\.011gre311. l\11leży 

pr:eto z1m'<':<1s11 11plasouv1ć .•il! 1111 powulzie se11<1torn. 

No""y klub racjonalizatoró"'7. 
r W ht):m sa;nyn: ~zasie .gd;y .,,.. P~-1 li przedsta,dclele nauki z ra{!jo.rnali- dów powstał długo oczekiwany ki~b 

Statut naszej Partii roz:xicz....-na 
łię od słów: „Polska Zjeclno„zona 
Partia Robotnicza jęst cz~owym. 
zorgani7.o·wanym oddziałem polsk!t•j 
klasy robotniczej - przodująccJ si
ły narodu polskiego"'. 

llec nice Łodzk1e.1 wspolme radu- zatorami, na terenie naszych zakł>i- racjonalizatorów. Tria.foie niedmmo odl1vl1• ,ęię rt· .\'.) ork·u 11-:i·bory na to .• w.vpaclou·e" 

~tmwwisho. St1mvil do nich w i111ie11i11 trrmin11oraó11· (t.z1r. partia c/pmo
lm11ycw11 ) - l,elrmrm11, lf imiP1ti11 „dP1!'ey'o1„c1iw (t::ac J>artia rep11blikań· 

.<Im) - D11Tll's. O t<1ldcT1 Jmmlwlataclr s/.ilre pr:y.~lorcie pou-i<ulrt: - jeden. 
trnrl 1lr11sriPgo. a obaj ,,-arci ... <lifll>łu. 1\'ie można pmcie1lziPĆ. oby 11'\'bor-cy 

11111er1 lmri.<ry : terenu \ 'or«Pgo ]orlm ni ie/i „du iw u•ybór". Ale i to co.~ zn11· 
c:y, ŻP z d1rnji:11 :lPf!O 11 d>rnli zf Pf!" /,rlrmmrnfl , wmia.<t gors:ei:o IJ111fesa. 

..... „ ................. „ ......... „„ ••• „ ......... „.~ ................ „ ............... „ ..... 

Pia y produkcji 
- Jesteśmy pewni. - mówili na 

inauguracyjnym posiedzeniu k!ubi.;, 
nasi racjonalizatorzy - że w np.u
ciu o doświadczenia wc-ieśniej wr;::a 
nizowanych klubów. w oparciu o po-

Co to znaczy? Znaczy to, że człon
kam_t P~rt!l 1rt0ga być tylko najb«r
~z~eJ uswiadomione jed11osll:i spo
srod robotników. chłopów i lnte1!- . 
gcncji pracującej. Znaczv •o ;edno
~eśnle, że trzonem Partii są r3bot
i11cy, że robotnicy winni stanow!ć 
przeważającą wlększość c:dJ .:uów 
Partii. Tylko bowiem prole:'.l:·iacd:i 
trzon może uchronić Partię p1zcd 

wykonane przed terminem! 
PZPW NH. 5 WYKOXAf,Y PLA~ ELEKTfWWXIA ł,óDZKA 

WYKO:>\ \.ł,A HOC'ZNY PLAN' 
l'ItODCKCJI 

. moc i współpracę z przedstawi.:iel.i- ]e.~t '" jP„:c:P jPdPn dmnid. iż Tlll.~lo tt·„jn,-. mrn·rt tP.i „:cimnPl', pod 
1.-1ór.n11 tfll.- gor<JCI> 11~·•tęp11jr IJ11Tle.ę, nie jrst 11• Ameryce po1111Tcm1P. Oc:y· 

11·i.<cir. nariid 11111Prd<<tń„J.-i :duiP so/1ir .<pr111cr. ŻP i Le/1111111111, poutar::a· 
jqcy hłr111rli11·p obiecm1/;i-tru1111111k·i ""·lwrc;;e, wk·że nie jest u/<1kiwy111 c:lo
l<"iek·iem na 11 lll.<ci11·~w miej.<c11, /Pe: l1qdi co bqdź - 1c przeci1ntawie11i11 
do ]1>l11w Fo«IPra. dfo .<amPj. J>tmirrlzmy. prz~·;;1coi10.ki u')'borc:ej - 11d11}P, 
iż niP jnt ,.:r:imnym drn11ie111". \ie pr::P.<zhodzi 11111 to zre.<:tq w bmniu 
ml=i11/ri tr „zimnej 11·0,i11ie". l;t1lrą llPS/>t)/ z rl!p11blikmwmi pro11'Cui=i „drmo
kratvc:11v" Truman. '\'i<'m11iej 11111.,i ,ęol>ie zdmrnl spralfi:. iż 11pculek· DP· 
uPy"<1 jnt rrier<'<!l/)liwym snu11il<'111 ostr:Pgcw:c;ym dla ws:ystkich amuyktai, 

ROCZNY 
"' dniu 21) Ji<;topada br. :ralo"'a 

PZPW l\r 5 ukończ,·fa wvkona~e 
pańo.;t\1-oweiro planu 

0

produi,cyjneJ?;o 
na 1919 rok. 

obcą burżuazyjną ideologią i dr..:bnc PRZE;\lYSt, .JED\Y.- GALk\'TE-
mieszczal'lskimi naileciałościa:-ni w iff.J~Y WYKO.· AŁ ROCZXY 
sposobie myślenia i działania. Wynl PLAN 
ka z tego. że skład socjalny, tj. sto- Dnia 29 listopa-da br., o godz. 
sunek liczbowy robotników, c!lłouów 11.00 Przemysł Jedwabniczo-Ga-
i inteligencji nic może być Pa~·'iJ ·)- lanteryjny wykonał plan rocznv 
bojętny. 7.e organizacje partyjne mu na i 6 dni przed terminem, pod-
szą dbać o to. by robotnicy stano- jętym w zobowiązaniach. 

Dnia 2g listopada br.. o godzinie 
17.01 \Y y(" 1)rnia Nr l Zjednoczeni: 
Ener~elYcznego Okr~gu Łódzkiego 
(Elektrownia ł,ódzka) wyJ,onała 
roczny plan produkcji. 

PRZt;DZALXIA PZPB NR 7 
WYKOX.\ł,,\ PLAN ROCZXY 

Zaloga przędzalni „Bawełnianej 
~ióclemki" wykonala plan roczny w 
dniu 2:) listopada, ayli na 1 O dni 
przed term ine:n. 

mi nau!<i. przypadkowy u nas 1 przrż 
nikogo dotąd nie kierowany rucn ra 
cjonalizatorgki będzie się teraz po
myślnie rOZ\\'ijal i przyczyni ~.P, oo 
polep;;zenia produkcji zakladÓ'\' na-
szej branży zarówno pod v,;zgl.:;de;n 

jakości. jak i ilości, 

Stefan Bocheński 

korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPJ-G Nr 8. 

skir/1 J11xlżrgoc:y 1<·oje1111yclr .•• 
E. 1"am. 

-warunki Konieczne trwalej poprawy 
wili w ·nich decydującą siło:. ,.<.:e- To o<>ią!;nięcie zawdzięczać na-
chą partii 1bolszewicJriej - stwi.er- leży wy1iełnieniu zobowi:1zań po-
dził tow. Bierut na Ji"ienum - o wziętych przez załogi fabryczne, 
czym ucz:v nas bogate doświallcze- dla uczczenia święta PKWN oraz 
nie \VKP<bl. jest regulowanie wzro- Miesiąca Po!!:lęhienia Przrjdni 
atu partii, a nie pozostawieme tej Polsko·Radzieckiej. 

istotnie wzorowym zakładem? .Kiedy PZPB Nr 21 stanie sprawy żywiołowości". Milczarek 
Możnaby zapytać, co ma ws.oolne- Kore8po:ident „Glo~u" z P.JG się 

go. !ro.ska o to, bt1 robO!tnicy 1 pra- ••••••••••••••••H•H•••••••„n•••• 
cu.f-!cy chlopi stanowili prz.:·l\iaża- p· · 

jącą większość w partii ze sp•·awą rzemysł włókien łykowvch 
czujności rewoluc.vjnej? Owsz~1'1. n.a ' 
wiele wspólnego. Zapob>lega h1•viem W'Vpełnia z nadwyżką 
utracie trzonu _proletarlacki'.!60 w plan" oszczędnościowe 
partii. a utrata trzonu proletariac- Plan oszczędnościowy przcm.'·slu 
kiego prowadzi do oportuoizm,1, do włókien łykowych został na zel.Jra
odchyleń w stronę intei:esó-w burżu- nill.fh załóg fabrycznych uzurlCłn10-
azji, w stronę jej ideologii. Nie zna ny i podniesiony z 577 do 750 mil. 
czy to, oczywiście, że W pa!"•ii nir zł. Oszcz<:d-ności, uzyskane na clzicń 
powinna się znaleźć przoclują«a in- 31 października b. r. wyniosły ~O.l.109 
teligencja pracująca. Wręcz odwrot- tys. zł czyli, źe plan roc·zny ~ostał 
nie. Fakt, że. pra~ownic~ 11m~~łowi zrealizowany w 107 PROCEN'f'.\.('11. 
c~ra~ . bardzl~J ~OJr~ewaJą poh~ycz- Sukces ten osiągnięto dzięki l>Zt>ro
n c l icle~lo~1~zme, ze m~gą byc• pe~ I kiemu zastosowaniu pomysłów rado 
nlp~aw?l m1 1 aktywnymi czloulmm1 nalizatorskich, rozwojowi ws„ółza
P rtil, J~st b. pozyty':"ny. . wodnictwa w oSZC:t<:dzaniu, zwic:ki>ze 

,Chodzi tylko o to.„zeby me zmie- nin dyscypliny pracy i walce t mar
•. ć ch~ra~teru partu, jako p ... rtii notrawstwcm surowców oraz m·1t~-

r'Jbotn1czeJ.. . . rialów pomocniczych. Powa;be su-
w s~rawie teJ ~luro. Organl~.acyj- my zaoszczędzono dzięki zwh;l"l"!

~e. ktore w spc~Jal~~J uclr.vnie l\- niu wyprzędu lnu i P3;kuł w purdzal 
Jęło formy _rcall.zac.11. "·yty<::Luycn niach przy jednoczesnym zmnld~n
ple:iun~. st.w1erdz1~0. ze: Komitety niu 1>rocentu odpadków. 

Tkalnia PZPB „ 'r 21 jest- oddzia· 
]Pm, urządzonym zupełnie nowocześ
nie. \\' $zvstkie krosna sa automa· 
tyczne, zastosowano urzadzenia kli
ma tyczne, a obecnie zakł~da się no
woczesne oŚVl'ietlenie, tzw. lampl-' ja
n:eniowe. 
Wediu.~ decyzji Centralnego Za

rządu Przem. Bawełnianego, PZPB 
Nr :n mają bvć zakładami wzorco· 
W) mi. Do tej pory nie zasługiwały 

na ten tytuł, gdyż tkalnia nie wy· 
konywała planów produkcyjnych. 
Już nieraz pi!<aliśmy o przyczynach 
tego po'.ntżnego niedociągnięcia. Do
piero w listopadzie po raz pierwszy 
tkalnia wykonała plan zobowiązanio· 
~Y w 103.4 proc., a odsetek ekstry 
i primy dochodzi w ogtatnim miesią· 
cu do 80 procent. W pop1·zednich mie 
siącach tkalnia wykazywała niską 

jako~ć produkcji. 

ZADA~L.\ • 
ORGAXIZA\.JT l'OHSTA WOWEJ 
Na tę poprawę wykonania planów 

ilościowych i .i<!ko~ciowych w PZPB 
Kr 21 wpłynęła przede ·wc>zystkim 
żyw!'za działalność oriranizacji pod· 
sla w owej, której sekretarzem zosta
ła niedawno przodownica pracy i in
struktorka tkaczka, tow. Rozpierska. 
Wspólnie z nowym dyrektorem na
czelnym, tow. Xowakiem, oraz z kie
rownikiem personalnym czynią oni 
wszystko dla podniesienia produkcji 
i pogłębienia świadomości idęologicz 
nej członków organizacji. Trzeb? 
przyzna~, że tow. Rozpierska zdzia
łała już wiele na swym nowym sta
nowiHku. Dawny sekretarz spraw.J· 
wał jednoc7.eśnie funkcję przewodni
tzącego Rady, nie był więc w stanie 
utrzymywać w porządku wszystk'ch 
spraw. Tow. RozpiC'rska w krótkim 
cza~ie zalatwiła sprawę składek par· 
tyjnych, składek na Centralny Dom 

i należno:ici za prasę partyjną. Po 
wolała do żyda grupy partyjne i a
gitatorów. Otrzymują oni na odpra
wach 'ldpowicdnie wyt~·czne oraz 
w»kazówki od sekretarza 01ganiza
cji, znają 'rięc dobrze swe 7.adania. 

J e<lnak na wielu odcinkach pozo· 
~talo je~zcze sporo <lo 'zrobiema. Na· 
leży nacial wydatnie p1·acować nad 
uaktywnieniem agitatorów i grup 
partyjn)ch. Dużo też do życzenia po
zostawia przebieg szkolenia partyj
nego, obejmującego zbyt małą. ilość 
słuC'haczy. Ilość nieusprawiedliwio· 
nych nieobecności ciągle jef'zcze jest 
zbyt wysoka. 

wr~CE.J TROSKI 
O JAKOś(· PROD1J KC.TI 

Dyrekcja zakładów i organizacja 
podstawowa mają przed sobą. poważ
ny i odpowiedzialny obowiązek ener
girznej walki o poprawę jakości pro· 
dukcji. Wprawdzie zakłady chlubią 

w0Jewodzk1e, powiatowe i miejskie 
winny systematycznie anaiizvwuć 
wzrost liczebny i skład soc~dny 
swoich organizacji partyjnych, h.o
mitety wojewódzkie winny dl)aĆ o 
to. by wprowadzić w życie wst:;cz
ne trzeciego Plenum, tj. by ~·.rwa
rz.ysze. przyjmowani do Partii w ska 
li wojewódzkiej. składali się w 90 
proc, z robotników oraz mało- i 
średniorolnych chłopów, a " ' Hl 
proc. z 1nacowników umysłowych i 
to przede ws7.ystkim z intelii:-cncji 
technicznej, nauczycieli oraz intcli
rencji twórczej. 

Ci, którzq nie zawiodą 
„,Czerwone winkle•• w Oranienburqu 

Ale sprawa składu socjalne~o - ' 
to jedna strona zagadnienia.. ?le
num zwróciło uwagę na inn.ł, nie 
mniej ważną stronę - na tryb przyj 
mowania do pa.rtii, na przestr !l!ga
nie zasady, że w szeregach naszyth 
winny się znaleźć najlepsze, nJ.~b.;r 
dziej ofiarne jednostki. 

Plenum skrytykowało prakty;i:ę 
części organizacji partyjnych, w 
których nie badano poważnie każ
dego człowieka. zglagzającego i::lit.ć 
wstąpienia do partii. nie czy•ano 
życ;orysów. nie rozpatrywano spra
wy nowowstępującego na posiC'dze
niu podstawowej organi:~acji i;ar
tyjnej . a zdarzały się nawet wy
padki przyjmowania nowych człon
ków w ich nieobecności. Błęd.1e b:-·
ło również postępowanie komitetów 
po\ ·iatowych i miejskich, kt6re n:e 
reagowały na brak czujności ;:io:Lita-
wowych organizacji. lekce·.va~yly 
sprawę zatwierdzania uchwał .o 
przy jęciu nowych członków p.i.rt:i, 
gromadząc niejednokrotnie set.'.i::i n:e 
zatwierdzonych uchwał, z; koniecz
ności rozpatrywanych nast<)pnie 
„burtem" i w pośpiechu . 

Nie sprzyjało to wychowaniu człon 
ków partii w duchu czujności r2wo
lucyjnej. 

Do niektórych organizacji p~r-y~
nych należała więl<szość zało~j. Or
ganizacje tf' zatracały swój pn;,xlu· 
jąc:v charakter. Pn~ewodzi!y one 
'' łu$ciwie :rnmvm sobie. Taki~ Jr!?.: 

Wiarogodność wspomnień, które d7iś zamieszczamy, wspomnień, ścl· 
śle związanych z działalności;( ko mun istów niemieckich, więzionych od 
1933 r. w obozie Oranienburgu, nie ulega żadnej wątpliwości. Autorem 
ich jest człowiek, który był bezpośrednio zwią.zany z organizacją ko· 
munistyczną, działającą na terenie obozu - obec.nie student medycy
ny U. L., członek ZAMP-u, ob. Ze1ton Szeląg. Potwierdzić je mogą 
wszystkie wymienione w opowiadaniu osoby. Każdy wtęzleri Oranien. 
burga, który nie zasklepiał się wy łącznie w swej niedoli, lecz brał 
udział w życiu społecmym obozu, pamięta dobrze niemieckich komu· 
nistów z „czerwonymi winklami", ludzi, których nie załamały wielo· 
letnie katusze i prześladowania, którzy do końca wytrwali przy !'wych 
przekonan!ach, a którzy dziś, dzierżąc w rękach ster rządów Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, stanowią rękojmię, że państwo to stać 
będtie zawsze w jednym szeregu z narodami, miłującymi pokój I spra
wiedliwośl'. 

Oto, co wspomina o niemieckich towarzyszach obozowych kol. Sze
ląg, w ciągu 5 lat figurujący w ka rlotece Oranienburga, jako nr 27504. 

Gdy w 1940 r. przybyłem do 
obozu, rządzili w nim nie· 

mieccy więźniowie · krymin;11iści, 
nazywani od znaków na pasia· 
kach „zielonymi winklami'". Nie 
trzeba chyba opowiadać, jak ob· 
chodzili się oni z nami, jak okrut· 
nie sprawowali swe funkcje hlo· 
kowych, sztub owych i „kapo'". 
Zbvt •wielu Polaków siedzidło w 
obÓzach, zbyt żywe są jeszcze w 
nich wspomnienia przeżytych łam 
okropności. 

Poznaję 
„czerwone winkle'' 
Upłvnęlo sporo czasu, zanim za· 

pomawszy się z życ;il"m obozo· 
wym zdołilłem spośród więżniów 
odróżniać Niemców, którzy pnclob· 
nie. jak mv, nosili „czerwone "in 
kle"'. Zbli~enie nastąpiło ~zvbko. 
Oni nr:i:-hvwali tutaj już od wielu 

lat, mieli - mówiąc obozowvm ję 
zykiem - długi „staż więzienny". 
Zn1 li każdy kąt obom, nie obce 
im byly wszelkie metody hitlerow 
rów. Stanowili dla nas skarbnicę 
nieocepionych wprost wiadomości, 
rad i wskazówek. 

Pamic;tam pienvszą rozmowę z 
Hugo l1worznikiem, obecnie prze· 
wodniczącym organizacji lokalnej 
Komunistycznej Partii Niemiec w 
Hamburgu. Był to niejako instruk
taż, jak'. należy żvć, aby pu:eżvć, 
ja!.: „organizować"' jedzenie, w ja. 
k1 sposób chronić si.-"przed nad
mir.rną, wyniszcwjącą pracą. VI/ 
zamian opowied7.iałem mu, co sły
thuć w Polsce, jak zapa truję się 
na przvszły ustrój Polski. Od wie· 
lu lal 'zamknięci w obozie komu· 
niści interesowali ~ię niezm'.ernie 
rlzialalnością partii komunist\'CZ· 
nych we wszystkich krajach. 
Wspólne rozmowy, prowadzone 

ukradkiem po pracy lub nocą na 
nędznych barłogach, wspólna idea, 
którą żyli komuniści, połączyła 
w obozie wszystkich tych ludzi 
mocnymi więzami przyjaźni i bra
terstwa. Nie wiadomo nawet, kie· 
dy pod kierownictwem Fritza 
Selbmana (obetnie ministra prze
mysłu i handlu rządu Demokraty· 
cznych Niemiec} oraz Waltera En· 
germana (członka legoż rządu} po 
w~tała organizacja, zwana „Karne· 
radschaftskreis'', która stopniowo 
objęła ogromną część obozu. Jak 
bardzo była potrzebna, jak wiele 
zawdzięcza jej każdy spośród nas, 
który przetrwał obóz, trudno 
wprost dziś wyrazić. W obliczu 
okropności, o jakich się nawet 
nie śnilo, w ustp.wicznej walce o 
kęs chleba, o łach, o życie, orga
nizacja podlrzvmywała na duchu, 
kierowała myśl na inne tory, uczy 
la hartu, wytrzymałości, a gdy 
trzeba było - bohaterstwa śmier· 
ci. 

Pomoc koleżeńska 
ogarnia obóz 

Nasi ludzie powoli przenikali do 
kdżdego odcinka żyda obozowe
go. Byh w kuchni, w szpitalu, ma· 
gazynach, aptece, nawet w biu· 
rach. Dzięki temu mieliśmy zawsze 
wszystkie wiadomości, uzyskali
śmy możność wykradania hitlerow 
com żywności, ubrań, lekarstw, 
chociaż cena każdej z tych rze
nv równała si"() cenie życia. Lecz 
.. Kameraóchaftskreis" działał sta 
le. '>łcibi, chorzy musieli olrz ·my. 
wać leosze 1edzenia. Skazanych 

na śmierć ratowało się przez za· 
n1ianę numeru więziennego z 
kimś, kto umierał już na rewirze 
(a takich nigdy nie brakowało). 
Chroniło się ludzi przed selekcją, 
ukrywając ich w innych blokach. 
Obóz liczył zbyt wielu więźniów, 
aby SS-owcy mogli zorientować 
się na tych manipulacjach. 

Dowody pomocy koleżeńskiej 
były dn głębi wzruszające. Sam 
przekonałem się o tym najlepiej. 
W 1942 roku uległem wypadkowi 
przy pracy. Miałem połamaną w 

'kilku miejscach szczękę, wysa
dzone oko Lekarz SS kazał mnie 
dobić. I tak by się stało, gdyby 
nie 7ająl się mną kolega, obozo· 
wy Karl lllig, były funkcjonariusz 
Komunistycznego Związku ·Mło
dzieży l\iemicc. Członek organi· 
zacji, zatrudniony w szpitalu, 
Franz Zieranek (komunista} oraz 
pracujący w aptece Hans Rosen· 
berg otrzymali polecenie zaopie· 
kowania się mną. Przebywałem 
niele.galnie w szpitalu · w ciągu 
6 m1es1~cy, mając unieruchomio· 
ną szczękę. Przez otwór po wybi· 
tych zębach Zieranek karmił mnie 
pomara1'ic7.ami i cytrynami, które 
inni więźniowie wykradali z kanty 
ny SS-manów. Nie ma w tym krzty 
przesady jeśli powiem, że ocalenie 
życia 7<1wdzięczam tylko niemiec
kim komunistom. 

Potajemnie leczono w szpitalu 
i opcrow<1r.o kolegę Antoniego 
Lcwit'iskiego oraz wielu innych , 
k tórvth nazwisk już nie p<lmiQ· 
tam. 

(Dabzy ciąg nastąpi}. 

' 

się obecnie 80 proc. towarów pierw
szego gabnku, pl'Zeglądaj~c jednak 
tkaniny u brakarzy, mamy pewne 
ząstrzeżenia co do słuszności takiej 
klasyfikacji. Brakarze zbyt wiele 
błędó,,· kładą „na karb" automatów, 
w ogóle nie wzy" ając tkaczek do ta
blicy. Na nasze pytanie, dlaczego ta;c 
rcbią., tłumaczą się bra'kiem ezasu 
oraz brakiem kogoś, kto każdorazo
wo zawiedamiałby tkaczki i wołi>ł je 
do brakarni. Nie trzeba chyba wy
jaśniać, jak duże znaczenie ma pr~y
wołanie tkaczki do towaru i naoczne 
v.oytknięcie popełnionych przez niii 
błędów. Wchodzi tutaj w grę spra
wa ambicji oraz moment wychowaw· 
czy. Młoda czy stara tkaczka, zga
ntona i pouczona, jak należy unikać 
błędu na przyszłość, uważa później 
pilnie, aby go nie popełnić. Wadli
we postępowanie brakarzy z PZPB 
Nr 21 sp1·awia, że wiele tkaczek nie 
przejmuje się jakością produkcji. Na 
wet wolą zapłacić 11a błędy (na au
tomatach za błąd pfaci się 5 zł r. pre 
mii ryczałtowe.i), niż zatrzymać 
kro:ma i wypruć pasek lub inny błąd. 
śWIADOME BRAKORóBSTWO 
Przechodząc przez , spostrze-

gamy właśnie na jednym krośnie 
szeroki pasek. Zatr7.ymujemy war
sztat. Po ch,sili nadbiega tkaczka i 
najspokojniej w świecie, chociaż wi
dzi błąd, na powrót puszcza krosno 
dalej w ruch. Zapytana, dlaczego nie 
wyprula paska, odpowiada, że pasek 
powstał z winy automatu, ona wi~c 
nie ma obowiązku ui;uwać go. Tak 
jest, pasek istotnie powstał z winy 
automatu, ale właśnie po to stoi przy 
~utomac1e tkaczka, żeby regulować 
Je~o pracę i usuwać popełnione błę
dy. Bardzo źle, że w tkalni PZPB 
Nr 21 nie zwraca si~ uwagi na te 
uchybienia. Szczególnie jest to WĄŻ.· 
ne w stosunku do tkaczek młodych, 
w ten sposób uczących się niestaran
nej pracy i braku odpowiedzialności 
i wypaczających swój styl pracy. 

THlEBA STALE D ~żYć 
DO POPRAWY 

Jeśli PZPB Nr 21 rzeciyw1sc1e 
stać się mają zakłaaami wzorcov·y
mi, tkalnia musi osiągnąć odpowie
dni poziom i podobnie, · jak przędzal
nia, która już dawno wykonała plan 
roczny, całkowicie \Vypełniać swe 
zobowiązania ilościowe i jakośdowe. 
Zarówno nowy dyrektor, jak i nowv 
;;ekretarz organizacji podstawowej, 
muszą czuwać na wszystkich órlcin
kach i usprawniać pracę członków or
J!'anizacji podstawowej, Rady Zakła· 
dowej oraz całej załogi. 

Trzeba większą, niż dotychc:r.as, 
nwagę poświęcić sprawie szkolenia 
zawodowego oraz ideologicznego. 
Trzeba koniecznie pouczyć brakarzy 
7.e praca ich nie powinna ogranicz~J 
!lię tylko do klasyfikacji towarów 
lecz micr również na celu wycho: 
wawcze oddziaływanie na tk~czki. 
\\"ówczas, na pewno obe<;na poprawa 
utrwali :.ię na stałe. )I. S. 

• 
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Deklaracja ideowo-programowa Zjednoczeń ie 
·~y··~: 

ruchu ludowego 

Zjed~oczonego Stronnictwa Ludowego 
W trzecim dniu obrad KQngresu Jedności Ruchu Ludowego, delegaci po 

referatach i dyskusji uchwalili dekla rację Zjednoczonego Stronnictwa Lu
dowego, w której określone zostały założenia ideowo - programowe Zjed· 
noczonego Ruchu Ludowego. Deklaracja ta mówi m. in.: 

produkcyjnych widzimy urzeczywist
nienie ideału twórców i bojowników 
radykalnego ruchu ludowego. Ideału 
wsi. w której znlknie troska o jutro', 
o pracę ~.chleb dla dzieci, o spokoj
ną starosc, a przez zwiększenie wy
d«jności gleby i odpływ części lud
ności do przemysłu - zniknie 'Zmora 
ciągłeg0 rozdrabniania i spłal rodzin 
nych. Pr1ez uspółdzielczenie i urowo 
cześnienie produkcji, będziemy 'Zmie
r1ali do ulżenia kobiecie wiejskiej w 
jej cicżkiej pracy i do podniesienia jej 
qcdności społecznej, zapewniaiąc jej 
możność coraz szerszego udziału w 
życiu spolecznvm i kulturalnym gro
mady. Spółdzielczość produkcyjna po 
zwcli nam szybciej osiagać awans 
sp'ołeczny młodzieży chłopskiej, 7-

której wvrastać będą nowe kadry 
mf'chaników, agronomów, wetervna-
11y, nauczycieli, lekarzy i innych· spe 
cjalistów, których wsi uspółdzielczo
nej trzeba będzie coraz to więcej. 
Skończy się raz na zawgze hani„bna 
tradycja tych czasów, kiedy wyks1tał 
eony svn chłooski nie miał co robić 
na wsi i wstydził się swojego pocho
d:-enia. 

Ruch Ludowy zrodził się z buntu 
mas chłopskich przeciwko krzywdzie 
i poniżeniu. 

Ruch Ludowy kształtował swoją 
radyk:dlną posldwę w oparciu o rewo 
lucyjną, jasną ideologię przod~Ją~ 
cvrh kół klasy robotniczej, w ktore! 
znajdował zawsze wiernego sojusz-
11ika. 

V;-alkę przeciwko organizowaniu 
się wsi pod sztandarem ludowego .ra
dykalizmu toczyli polscy obszarm.cy 
i fabrykanci p~zy pomocy rzadow 
zaborc.zych, a potem przy pomocy 
własnego r:z.ądu burżuazyjnego ... do 
którego· wprowadzali przedstaw1c1eh 
c hłor.skie j _burz ·ia::i i. 

Nurt radykalny, ży)ący we wszy~~ 
kich masowych patliach chłopsk1cn 
i organizacjach młodzieżo:vych, _ t:i
mowany naciskiem rządu i prawico
wych kierownictw. ludowych,_ "'_;;po· 
wiadilł się w s\' 01ch wystąpieniach. 
a szczegól'lie ostro odezwał się w 
zbrojnych następujący~h po sobie 
~11ajkach chłopskich, ktor.e s.ą etapa
mi dojrzewania rewolucyinei :3wiado 
mości mas chłopskich na wsi - są 
wspólną drogą chłopskiej i robotn.i
c7ej jednoczącei się wsi, która. stal~ 
do walki o władzę, o spraw1edhwosc 
sp„leczną. 

I ~cl dywersja, zaszczepiona przez 
rządy burżuazyjne wgryzła się. zbyt 
glc;boko, jej zdradliwa ideologia 
agraryzm - zbvt wiele czl'.nila, z~
męlu, tak, że w okresie prohy nai
cieższej, w walce z hitlerowskim oku 
pa~tem, tylko część ruchu, sk:ipiona 
wokół pisma „Wola Ludu" znalazła 
swe miej;ce we froncie przyszłe] Pol 
ski Ludowej. Natomiast poważ.na 
c7ęść szamotała się między rosnącym 
w Batalionach Chłopskich buntem i 
pragni..,11iem wspólnej z Armią Ludo
wą walki. a rozkazami kierownictwa 
„Rc·cha", coraz mccniej opanowywa
pego przez agentów „d'.l~ójki" ak?w
skiej, związanej z wyw1arli>m hitle-
rowskim. 
Tę tragedię wiedzionych na m:1.now 

ce Pechowców próbowali przedłużyć 
~i:kolajczyk i jego klika po odzyska
riu niepodległości przez PolskG. Roz
bicie kliki mikołajczykowskiej przez 
Lwycięski obóz demokracji z Polską 
}a:·tią Robotniczą na czele, uratowa
ło tysiące oszukiwanych ludowców 
z topieli, w jaką ciągnęli ich agenci 
WIC'ga. 

\V wak0 i F<'CY odnaleźli "woj<1 
\1-laściwą drogę w sojuszu robotni
cw-cltłopskim ludowcy, którzy zosta
li wyprowadzeni na manowce przez 
Mikoł'ljczyka. Ludzie ci w wystąpie
nia::h lewicy PSL, a następnie w 
cdrodzonym PSL zbliżyli się do zało
że1i. ideologicznych demokracji ludo
wej i wnie~li swój pozvtywny wkład 
• ..., rozwój nclszego Państwa L 1dowe
go. 

I. Umacniamy niepo
dległość przez władzę 

ludu, przez sojusz 
robotniczo-chłopski . 

vnadza w rękach ludu prarnjącego 
- to fundament niepodlPgłości Oj
czyzny i godnE'j, s1rzęśliwej przyszło 

sci całego narorlu polskiegn. \\'ładzy 

tej będziemy strzec jak źrenicy oka 
p11ed zakusami krajowych i z;1gra-
11icrny<:h h.apitr11istć1w, 

\•\'ładzę ~10 znaczy R:r.eczpo>poli
tą Ludową - zdobyliśmy dzięki so
ju~zowi robotniczo-chłopskiemu. Pol
ska nie przestałaby być folw~rkiern 

magnatów, nie stałaby się prawd1iwą 
matką dla milionowych rzesz ludu, 
gdyby nie rozmach rewolucyjny i ja

sny program klasy robotniczej -
przodowniczki narodu w jego walce 
z kapitałem krajowym i zagr~nicz

nym. Klasa robotnicza nie mogłaby 
zrealizowc;.ć swojego postępowego 

programu bez poparcia ze strony mi
lionów pracujących chłopów. · Siła 
Rzeczypospolitej Ludowej wykuwa 
się pod przewodem Polskiej Zjed"!lo
czonej Partii Robotniczej przy czyn
nej wspólflracy Zjednoczonego Stron 
nictwa L11dowego, jako istotnej skła

dowej części obozu demokracji ludo

wej. 

II. Buduiemv front~pokoju 
przeciwko imperialistom 

Zwycięstwo demokracji ludowej 
w Polsce i w innych krajach, możli
wość spokojnej pracy dla dolJ<'l na
szych dzieci i naszej Ojczymy za
wdzieczamv Zwiazkowi Socjalistycz
nych· Rep.ublik ·Radzieckich - po-

!!J'Omcy faszyzmu i ostoi pokoju w 

Ś'.l'iecie. 

Przykład Związku Radzieckiego i 
jego osiągnięcia budzą wiarę w ma
~ach ·1udowych i umacniają nas w 
walce o postęp. Zbrodniaze wysiłki 

~apitalistów amerykańskich i angiel-

sklch, którzy szukaJ'll,c ratunku przed 
kryzysem, pchają świat do nowej 
wojny, rozbijają się o potęgą obozu 
pc;nstw rządzonych przez masy lu
dowi", stanowiące wielka bratnia ro
dzinę, sięgającą jui. dziś. od Bałtyku 
aż po Mo;·ze Chińskie. 

III. Budujemy Polskę silną 
- wbrew wichrzycielom 

Demokracia ludowa buduje Polskę 
silną ~ · sP,rawiedliwością społeczm1, 
rozrastającym się przemysłem, nowo 
C'7esnym rolnic;lwem, oświata i kultu· 
rą ludu. Lud polski dumny jest ze 
~wej podniesionej z gruzów \Varsza· 
wy, zaoranych odłogów, dźwignię
tych fabryk, coraz gęstszej sieci tran 
sportu, szkół. szpitali. Z jeszcze więk 
szym rozmachem wprowadzimy w 
życie Plan 6-letni, który zapewni pra 
cę i należyty zarobek milionowi no
wych robotników, rynek zbytu, nowo 
rzesne maszyny i narzędzia prnduk
cji. Oparcie o na jnow$ze zdobycze 
nauki rolniczej milionom chł'Jpów
rolników, umożliwi awans spnłecz
ny, pozwoli milionom dzieci chłop 
skich i robotniczyrh zdohyć fach0we 
wykształcenie. 

Chłopki - delegatki na Kongresie Zjednoczenia 
Stronnictw Chłopskich 

.................................................. ~··················· ................. „ ..... „.„ ...... ... 

Ideał sr.ółdzielczości produkcyjnej 
b~dziemy realizować stopniowo, w 
miarę wzrostu uświadomienia rni\S 

chł~pskich. Będziemy go wprowa
dzac na zasRdzie do1l;owolności, w 
opa rei u o bratnią pomoc klasy robot 
nico:ej i o pomoc naszego wspólnego, 
robotniczo-chłopskiego państwa. 

Trzeba upłynnić zbędne ża·pas 
Zakłady pracy odrzucą niepotrzebny .balast zwiększą środki obrotowe · 

· Obowiązki organizacii partyjnych rad zakładowy·ch 

Kapitaliści anglo-amerykańscy czy 
nią wszystko co mogą, aby załamać 
ten rozmach twórczy wolnego ludu, 
P< ~iać pdn;kę i odebrać mu wiarę 
w swoje siły. Na ich ush!gi stana! 
Watykan, który tylekroć już razv w 
historii stawał przeciwko narodowi 
polskiemu, który rzucał klątwy na 
nasze powstania narodowe, który pn 
piNał wszystkie niemieckir najazdy 
nc1 Polskę i blogogławił siepaczy Hi
tlera, który i dziś je,szcze - gdy 
Niemiecka Demokratyczna Repuhlik11 
urna je publicznie granicę nad Odrą 
i Nysą za granicę pokoju - orlwo
ł11je się do elementów hitlerowskich 
i podnieca lch nadzieją odwetu. 

VI. Walczymy o nową 
kulturę i wychowanie 

nowego człowieka 

Zagadnienie upłynnienia nadmit>rnych a. zbędnych remanentów w 
przemyśle. wlókienniczym, jak zrc!iztą i w innych gałęziach naszej 
gospodarki narodowej, wymaga cfogle jeszcr.e i;zcze;i;ólnych starań, 
z~rowno ze d r?ny czynnikn\\' -idministracyjnych - dYrekcji p-1"z::z'.!
gohiych za_kladow 11racy, centralny,·h zarządów i zjednoczeń, '!ent<· il 
zaopatrzem<." ych i hancllo") cl• - jak również czynnika spole~znego 
- ·-: o_rga.ni~rtcji partyj~l'.ch i rad ~akładowych. O ~'·pdze tego zagad
ntema swrn~czy choc1azby fakt, ze wecll-ug wykazow, sporządzonych 
w poszczegolnych fabrykach przez kontrolę spolenną i przesłaną do 

Z1~dnoc;o·1y ruch ludowy cażyć Zarządu Głównego Związku "tókniarzy, war1ość tyrh remanentÓ•V 
b<;dz1e do upowszechnienia oświat· ·· z ·1 I 'k' · · · I ' w pr -~my~~ ".o 1e1:1n1czym wy raza się o brzymią sumą, \I yno5zą.:ą 

Wichrzycielom tym powiadamv: 
bud u jemy Polskę dla wszystkich jej 
dzieci i nie pozwolimy wam naduży
WilĆ. wiary chrześcijańskiej dla ob
cych Polsce interesów. 

IV. Walczymy z wrogą 
ludowi 

klasq wyzyskiwaczy 

'IN naszej walce o zbudowanie 
ustroju pełnej sprawiedliwości spo
łecznej trzeba pokonać szereg piętrzą 
c:ych się przed. nami trudności. 

Musimy obezwładnić wyzyskiwil
czy i wvrugować z naszego żvdd ich 
wrogą, sabotażową dzia'łalność, skie
rowaną pneciwko ludowi. 

Trudno!'.ci będziemy przezwyciężać, 
rugując z aparntu państwa ludowego 
wrogów klasowych, zastępując ich 
J11dowymi kadrami. Będziemy prowa
dzić nieustępliwą · walkę z wrogiem 

I przy nieustannej pracy nad gor,po
darczq i kulturalną przebudową Pol-
ski Ludowej. -

Budujemy Polskę sprawiedliwości 
społecznej .i braterstwa ludu pracy. 
\V imię tego ideału wypowiadamy 
"\1alkę · wszystkim wyzyskiwarzom, 
spPkulującvm na handln, młynar

stwie, taniej sile roboczej parobków 
i uboższych sąsiadów, jak również 
k«pitalistom miasteczkowym, żerują

cym na ludzie wiejskim. 

V. Idziemy ku Polsce 
sprawiedliwości 
społecznej 

Tam, gdzie uświadomiPnie i uspo· 
łerznienie W!>i do tego dojrzeje, bę
'dziemy propagowali spółdzielcze go-
1spodarowaPie ziemią i głównymi śrocl 
;kami produkcji. )V spółd1.iclniach 

i J:ultury. · około 2 m1hardow ztotych. 
ZJE>dnoczonc Stronnictwo Ludow( 

popierać będzie rozwói svstcmatycz· Rola Centrali Zaopatrzenia 
111'.<JO kszt-:łcenia dorosłych oraz roz- Zg-odnie jeszcze z zarządzeniem 
"'_0 J pla_cowek _k:11t.ura_ln? - oświot•>- byłE!go Centralnego Zarzadn Przemy-
'\ vch, Juk b1bllo1ek, gwietlic, tea- ł Wl ·1-· · . ·o- • ·• • 
trów zawodowych i amatorskich, kin s: „ oi'1em_uc~e„o, glown~ rnlę w 
r~diofonizacjq kraju, ażebv jak na._ a 'CJl up yn~iama J'em.anen_tow (pQza 
szybciej znieść istniejący jeszczlc r<>manentam1 surowcow i m_aszyn) 
przi>dzinł i różnice między wsia i mia odgrywa Centrala Zaopatrzenia :\la· 
stem. · lerialowego Przemysłu ""Jókienni-

czego, \\"y:;iłek, dokonany przez nią 

VII. Tworzymv nowy tvp 
działacza ludowego 

w tym zakresie, jest poważny i po
"·ażnie też przed~tawiają, się prze
prowadzone prace organizacyjne. 
Każdy zakład prac~·. po stwier<lze

Nie może> być u nas miejsca dla lu r.iu nadmiernego zapasu t~·ch czy in
cizi o niskiej wartości moralnej - nyc:h arty!rnlów pomocniczych, obo-
.„ ................. „„ ................. „ ••••• „ .... „ ••• „ •. -.c>t++••••••++••„ ....... „.„.„ •• „ .•. 

·Wieści- z ZSRR' 
NOWE. KSIĄ.żKI RADZIECKIE pisarzy białoruskich, uk'raińskich, 
Nakładeqi Państwowego Wydaw gruzińskich, łotewskich. azerbejdżaa 

nictwa Literatury Pięknej ukaże się skich, esto1l.skich i ormiańskich. 

ROZKWIT KOŁCHOZU 
w roku bieżącym 5-tomov.ry zbiór 
dzieł jt<dnego z na i starszych pisa
rzy radzieckich - Fiodora Gładko- w ThiJi,i Hn sc"ii Ra<ly "iaukowd 
wa. Jn•tytutn Hi,torii Akadrmii ;\"auk Rc-

W serii „Biblioteka powieści ra- p11bliki C:ruzii1;ld„j, człon!'k-korespon-
dzieckiej" ukażą. się w roku 1950 
ut\vory: „Dwaj kapitano\.vie." .- W. rlrnt Aka1l!'mii prof. G. Czytaja, wy· 
Kawerina, ,.Samotny żagiel" __ Ka- :rlo•ił „„rrrat: „"\owr ź~cie w kflkhozic 
tajewa, „Szczęście" _ Pawlenki, "''i Tortiza"'. :\1ie,zkai1cy te.i ,,~i u
„Emiłian Pugaczow" .- Szyszkowa, rzr„tnin:~ w~p,jl11i" z 1u·zony111i w pra
.,Pierwsze porywy" i ,.Niezwykłe rarh sr,-ji. \'\'ir; ,Tortiza. która ~lynie 
lato" - K. Fiedina i inne. Plan WY- ohrrnic jako .ir1lna z najhof.!:al•zych w 
dawniczy przewiduje ukazanie się 1·1·joni!' gorij,kim, prz<'1l 30 laty żyła w 

ponad 40 utworów w językach ró±- ~krajnf'.i nrtlzy z rowo1l11 -tulr!!:o hrnkn 
nych narodów Związku Radzieckie- wody dln mm n<l11ia11ia pi>!. kil} ną u
go. o łącznym nakładzie miliona prawą, jaka >ir tu udawała, l·~la knh.u-
egzemplarzy. rydza. 
Puństwowe Wudawnictwo Lite- l ' Już w pinw"'7.Yłll roku pow~tania ko -

rackie (Goslitizdat) pp·ystapi w - · <hozów w rejonie ,:orijskirn, w·yhudn-
1 ą50 r. do wydania 3-tomoweqo 
b d ł k 

w ono Kanał 'firipoi1,ki. :-la da" nym 
z ioru zie znanej pisar ·i ukraiń-
skiej, Lesi Ukrainki. Ponadto prze- 111Hko" in zakwitły f1uly i wi11n.icc, uka 
widuje ~ię wydanie antołoHii i poe::ji zal_r >ir ~lnnta•·.i_e lmrako rukrow~;?o. Do 
białoruskiej, zbioru bajek ukraiń- ",.., Tor11za zaw1tnł clolirohyt: z111kły lc
~kich, b3jek narodów Północy, poezji l~ianki, a _na ich mi<'j?'m '' ylnulo\\ ano 
Estonii. Prócz tego projektuje się I ltcmc 2-rnętt·o" e doni~-, otocione ogro
wydanie utworów najwybitniejszych darni i $ariami. 

• • • 

wiązany j<>st natychmiast zawiado
mić o tym centralny zarz<.;d i Cen
tralę Zaopatrzenia. 

Do Centrali Zaopatrzenia wpłynę
ła wielka licz.ba wnioskó1\· o uplyn
nienie - około 20 tysięcy. Wnioski 
te dotyczą artykułó\I·, n ie mającyeh 
zastosowania w przemyśle włókien
niczym, jak i imajduj•!Cych się na li
ście towarów, stale dostarczanych 
przez Central~ Zaopatrzenia. Z tymi 
zreszt:~ jest najmniejszy kłopot. V•:y
kaz takich nadmicrnvch remanen;:ów 
kierowany jest po JH'.ostu do wydzia
łu 'handlowego Centrali. Prędzej 
czy później postara się on o przeka
zanie tych artykułów <lo miejsca. wła 
ściwego zapotrzebowania, 

'J ..r„ „. .':IJ. 
Nikle rezultaty 

Artykuly spoza listy to,yarowej 
sprawiaj<~ wic;'.cej klopotu. :;\Ieldunek 
zakładu prac~· o nadmiernej ilości ja
Kiegoś artykułu k!erow<inY jest przez 
Centralę Zaopatrzenia kolejno Jo 
wszy~tkich centralnych zarz<~dów i 
zjednoczeń przemy;;lu włókiennicze
go w celu st\,·ienheni'a przez nie 
możliwo$ci zuż~·tkowania danego ar
lykułn w porlleglych im zakladad1. 
.! est to slu'lzny spoo;óh zalatwiania, 
wyma~"<tjąc) jednak oct po<::·zczegól
nydt zjednoczeń i centralnych zarzą
cłliw wi~·kszej sprężystości działania. 
ObieQ' ta!<ieg-o meldunku trwa iJo
wieni p1ze1\·;1:i:nie trzy - cztery mie
.,iące. Wplywa to hamuj<1co na uplyn 
ni en ie naclm iern'"ch remanentów. 
Dlatc-go td słu~~na była podjęta 
µrze1i r;woma miesiącami inicjat~·wa 
Centrali Za o pa trze n ia wyda '':rni:t 
specjaln:rch biuletynów, zawierają
cych wyka.,,y artykułów do upłynnie
nia, przls~·łanych cło wszygtkich za
kładów prr.cy pn:emys!u wlókienni
czc~o. J<>~li dany artykuł nie znnj
duje w prz<'my·~le włókienniczym za
stosowania, wniosek kierowany je~t 
do odpowierl.niej centrali handlowej. 

Do dnia dzi~iejszezo ' Centrali Za
opatrzenia wraz z centralnymi 1..a
rządami i zjednoczeniami udało się 

Faszyzacja zyc1a w USA 
Były wiceminister sprawiedliwości I nmnistycznej, ogłoszenie wykazu t.zw. był raz z przyjacielem w księgarni, 

USA, John Rogge, opowiada. w swej ,,organiza.cji wywrotowych", którym <;; której sprzedawano książki, po
książce pt. „Nasze znikające prawa to mianem obdarza. się w USA wszy;t święcone problemom pracy. 
obywatelskie", w jaki sposób odbywa kie orp.nizacje postępowe, uchwalenie CZŁONEK KOMISJI: Ile książek 
si~ przeksztalcenie Stanów Zjednoczo- antyrobotniczej ustawy Tafta- Hart- pan kupił? 
nych w państwo policyjne. ley'a, zwolnienie z pracy setek urzęd- M.A.TSON: - Ani jednej. 

Autor cytuje liczne protokóły ba- ników państwowych z powodu ich rze I CZŁONEK KOMISJI: A pańs!{i 
dań osławionej Komisji Badania Lo- kornej ,.nielojalności", proces pracow- przyjaciel? 
jalności„ Komisji badania. działalno. ników Hollywoodu, inwigilowanie pro- MATSON: - Również nic nie kU-
ści antyamerykańsk;iej oraz wiele in- :!esorów i studentów, terror wobec pił. 
ny(:h dokumentów. Rogge sam nieje- Murzynów. Po wyliczeniu jeszcze kil- Matson przyznaje n stępnie, iż był 
dnokrotnie występował w charakterze kudziesięciu faktów tego rodzaju Rog- członkiem klubu literackiego, który 
obrońcy postępowych Amerykanów, ge pisze: „Wykaz ten mógłbym prze- wyda.wał i rozpowszechniał ksią.żki. 
oskarżonych o ,.działalność wywroto- dh1żać w nieskończoność", cz;e;oNEK KOMISJI: Czy klub ten 
wą". Książka pokazuje obraz nagon- A oto jeden z· tysięcy przykładów wydaje również książki Teodora Drei-
ki, stosowanej wobec tych, którzy nie badania „lojalności": sera? 
chcą się stać JU>Slusznym narzędziem Przed Komisją. badania lojalności MATSON: - Sądzę, że tak. 
w rękach kliki monopolistów z w.111 stanął robotnik stoczni nowojorskiej CZŁONEK KOMISJI: Czy był pan 
Street. Nagonka. ta. obejmuje miliony Ma.tson. Bronił go ;&ogge, kiedykolwiek w ,,Stanley Centre", 
Amerykanów: od znany(:h pisarzy, do CZŁONEK KOMISJI BADANIA (kino nowojonkie, w którym wyświe
skronu1ych urzędników państwowych, DZIALALNOśCI ANTYAMERYKAŃ-4 tla się zazwyczaj filmy radzieckie -
od przywódców partii komunistycznej, SKIEJ: „Czy należał pan kiedykol- · I. G.) . 
do zwyklych członków związków za- wiek do związku zawodowego „United MATSO~ - Tak, bywam w tym 
wodowych. Amerykańskie koła rządzą public workers of America?" kinie. 
ce usiłują sth1mić w ten spo3óli wzr:i- MATSON: - Nie. CZŁONEK KOMISJI: Czy widział 
stający opór ma.s ludowy(:h, zaglnszyć CZŁONEK KOMISJI: Czy wie pan, pan tam film „Przysięga"? 
protest przeciwko polityce rozpętani11. że związek ten zorganizował wiec pro MATSON: - Nie. Widziałem tam 
nowej wojny. testacyjuy przeciwko ustawie Tafta- obraz ,,Czarodziejski kwiat". 

Autor :\'rzytacza drugą listę faktów Hartley'a? CZŁONEK KOMISJI: Czy nie wy 
jaskrawego pogwałcenia. praw obywa.- MATSON: - Nie. nie wiem. · J daje· się panu nieorlpowiednie odwie-
te_lskich. proces przy-wódców partii ko Następnie Mat3on przyznaje sie, że dzanie tego rodzaju kina'? 

-. 
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l'rzytoczone powyżej badanie prze
ciętnego Amerykanina (który zresztą 
został następnie zwolniony z pracy), 
mówi o tym, co w Ameryce można ro
bić, a czego robić nie można. Aby 
uchodzić za „lojalnego" i nie utracić 

pracy, nie wolno występować przeciw 
ko antyrobotniczej ustawie Tafta -
Hartley•a, nie wolno czytać dzieł kh 
"syka literatnry amerykańskiej, Teo
dora Dreisera, nie wolno nawet dopn. 
ścić, by przyjaciele twoi nabywali i 
czytali jakiekolwiek książki postępo-

we. 

Rogge wykazuje, że los milionów 
obywateli amerykańskich zależy od 
samowoli Komisji badanill. działalno. 

ści antyamerykańskiej i Komisji b1-
C:ania lojalności. Podstawą. pracy obu 
tych instytucji są. donosy szpiegów 
policyjnych i prowokatorCiw. Ookarże

ni nie są w stanie bronić się, gdyż 

nie wieclzą, nawet, o co są. oskarżeni. 

Na. zakończenie Rogge podkreśla, 
że polityką. amerykańską, kieruje kli
ka monopolistów, że rząd USA skłacl:i. 
się z agentów Wall Street i powiada: 
.• Jeżeli Ameryce grozi jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, to właśnie oni są, 
tym niebezpieczeństwem", 

upłynni~ zaledwie około 3 tysięcy p 
zycji. Jest to zbyt mało. :Na ten sta11 
rzeczy wpływa zarówno wspoinn\aną 
wyżej opieszałość C'entralnych zarz~ 
dów, jak i szereg innych czynnikó 
Jednvm z nich - je~t dziwna i ni 
zrozumiała niec.hęć ŻI' strony niekt. 
rych zakladów pracy do zaopatrr 
\I ania się w artykuly, ]JOchodzą 
z akcji upłynniania • remanentó 
Wolą one cz~rpać te artykuly ze ski 
dów central h:mdlo\\'y<:h, nie doc 
niaj'łc najwidoczniej wielkiev;o oi;-<i 
.1opaństwowego go.;;po:łarczego zn 
aenia ułatwienia innym z;1kłatlo 
pracy pozbycia si~ przez nie niep 
trzebnycll remanentów. Inną prz 
czynę stanowi to, że niektóre zakł 
<ly pracy wycofują. złożone uprr.edn 
wnioski v upłynnienie. Obciąia 
dodatkową pracą. Centrali; Zaop 
trzenia i sprawia poważne utrudni 
nia, gdy dany artykut znal?-zł j;;i n 
byweę. 

Zapomniane obowiązki 
Jest i orlwrotna. st.J;.i1'1a medal 

Wiele zal:ładów pracy nie zgłosiło cl 
tYchczas swvc:h nadmicrnvt:n rem 
r~entów. Do. takich fa bryk należą 
PZZPJG- w Pabianicach, l'ZPW ~ 
40 w Lodzi, P11:brylqt J>r;1,yhorÓ• 
Tkackich i Wyrobów ?oletalowych 
Łodzi. Trudr.o 1>rzypu-;zczać, by za 
kłady te nie mialy nic do uµ!ynni 
nia. Najwidoczniej d~·rekcje 1;akl 
dćrw, organizacje partyjne oraz ra 
dy z«kładowe nie doceniają tyc 
spraw. Zdarza,ią się też. wypadki, · 
i;aklacly nie przedstawiają peln-yc 
wykazów do uplynnien:ia. :Na prz. 
kl:ld PZPB w Pabianicach nikogo n 
poinformowały, że posiadają 20 to 
rdepot!"zebnego żelaza. PZI!B Xr 
w ł.oclzi ni<.> z:imeldowały o niep 
trzcbnych ,.;ilnikach elektrycznyc 
Wydaje ~ię konieczne przepro,yatlz 
nie kont;oli przez organizacje 91Ja 
tY jne i rany zak!ado\\·e. czy istni 
j:ice nadmierne remanenty zo4a! 
w odpowiedniej instytucji zgloszo;1 
Poważnym utn1dnł.:>niem w upły 

nianiu :'ladmierm·ch remanentów b 
'A'a również to, 'że "nio,;ki o upły 
nienie nadmiernych remanentów 
przez zakłady pracy niedbale sporz 
dzone. Bardzo rzęsto nie zawiera 
one dokładnych danyrh o rodzaju 
wta~ciwe.fl~iach a.rtykuln. "-yma 
to dodatkowl'~N '\wawdzania, ni 
kiedy bada1·1 labomtoryjnycl1, 
wpływa na 01,óźnienie toku pr:ic 

:::>prawnie pr:<'.eprowad>:ona al;cj 
:.p\Jnniania niepotrzebnych na 
miernych remanentów przysporz; 
każdemu zakładowi znaczne sum 
oszczędności i rrz)·czyni się do o 
m rożeuia poważnych {;rodk<iw obr 
towych. Dot)·chczasowe do;wiadcz 
nie wykazuje, że wyma~a ona pełne 
mohiliZacji kierownictw po!;zczep.:Ó 
nych zakładów pracY, centralny 
zarządów i zjednoczeń. O. poważny 
obowiązkach w tym zakresie mu~ 
pamięt.ać równ.'ież organizacje 
ty jne i rarly zakładoll'e. 

Na vólce z ksiqt kami -NOWOŚCI PAŃSTWOWEGO 
INSTYTUTU WYDA V.':'\ICZEGO 

Ndkładem Państwowego Instytut 
\Vydawniczego ukazało się wznowil\ 
nie „Historii Chłopów Polskich" Ale 
ksandra Swiętochowskiego. Pierwsz 
powoj0nne wydanie tej książki zo 
slało całkowicie wyci.e1panc ju 
przed kilku miesiącami. 

Aczkolwiek stanowisko historiozq, 
liczne Świętochowskiego nię., moij 
dziś być uznane za słuszne - ogroił 
wstrząsającego materiaiu historyc 
nego zebrany w „Historii Chłopó 
Polskich" czyni z tej książki jedy 
dzieło, które umożliwia w tej chwi 
poznanie histo1ii chłopstwa w okre 
sie pańs1czyzny. 
Nakładem Pai'tslwowego Instytut 

\A.~ydJ.wniczrgo ukazuło się równi 
V wydanie książki laureata P,1\1stw 
wej Nilgrody Literackiej, Lucjan. 
Rudnickiego pt.: „Stare i Nowe' 
Fakt len zasługuje na szczególne po( 
kreślenie, jilko naj·większy powoje 
ny sukces wyda·wniczy. 
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t grudnia a progu planu &~letniego 
Nowe· zadania nowy styl pracy 

Musimy stwofzyć przemysł budowlany 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 

Zapómniana ulica 
- „Skromna u]ira w póL1ocnej rzę;ci mim,tn - pl· 

.m~ 'jej mie5zkańry - mająca przed wojną na z" ę Chro: 
brec:o, w czasie okupacji hit]erow,kiej zo~tała przemia
no\\ana na S<'em.anstrasse. Tabliczka z tą nazwą została 
usunięta po wyzwoleniu. Upłynęł~ 5 lat i do trj pory 
na ulic'' na-zej nie ma wcale tabliczki - ani z naz" Q 
Chrohr;1rn- ani z żadną i111111. _ Zap)tujt>my, czy w ogóle 
zaponmiano o istnieniu naezej ulii:y'?„.'·. 

Komitet Dziefriicowy Sródm;r>.kie. 
zawiadamia wszystkich prelc;:•m
tów, że dnia 1. 12. 49 r. odbęd:>:ie i:ię 
odprawa o godzinie 17,30 w :o!u1lu 
przy ul. Piotrkowskie.i 53. II pi•:tro. 

R b . ł k ś . I INWESTORZY MUSZĄ o otv w ciągu ca ego ro u. - CIS e DOSfARCZAC ZLECEŃ NA CZAS 

Sprawy b. ważne. Obecność t•bo
•,viązkowa. 

Uwara. D1fol11ica Sródmiejska! 
W p'.ątek . dnia 2 ,grudnia ·'.9 r. o 

godzinie 16,30 odbędzie się ~1~·1,!r
ne po~iedzenie Komisji Szkole 1:.i.vej 
Dzielnicy śródmiejskiej. 

Cr.łonkowie Komisji przy~<;iu.ią 
sprawozdanie z powierzon.;ch ;m 
kursów. 

Prezydium 
Komisji Szkoleniowt'l 

planowanie - Stały rozwój sil wytwórczych 
Je~zcze tyl)to kilka tygodni pozostało do końca bieżącego roku. 

Za kilka tygodni więc pn:ystąp hny do realizowania Planu 6-letniego, 
który obejmuje w pierwszym rz('.dzie [?liegle Inwestycje i budow· 
nic two. • 

Program nowego budownictw a w Polsce na rok 1950 został w sto
sunku do roku bieżącego n1łię kszony przeszło dwltkrotnie. T ci pro
porcja dotyczy również Łodzi i wojew.ódLtwa łódzkiego. Wykona
nie planu na rok 1950 stawia przed naszymi przedsiębiorstwami bu
dowlanymi poważne zadania. Toteż jnż dzisiaj trzeba myśleć o pn:y
!JOtowaniu wszelkich środków, niezbędnych do urzeczywistnienia 
planu. 

BUDOWNICTWO ZIMOWE 
Daświadczenia lat ubiegłych wyka

zały, że zima jest okresem demobili
zującym i dezorganizującym pracę i 

Zasiłki dla ubezpieczonych 

potencjał produkcyjny przedsię. 
h1orstw budov1lanych. Zwalniani na 
„martwy sezo1\ wykwa!ifikow<1ni · 
pracownicy umieszczali się przeważ
nie w fabrykach i innych przeds1~ 
biorstwach, dających im stałe za trud 
nienie. Robotnicy zamiejscowi powra 
cali do swych domostw. 

wypłacane będą bezpośrednio w zak~adach pracy 
Dzięki porozumieniu, osiągnięte

mu pomiędzy dyrekcją: Ubezpieczal 
Di Społecznej w Łodzi, a szeregiem 
zakładów przemysłowych i insty
tucji, począwszy od 10 grudnia br. 
zasiłlct cilorobowę, połogowe 1 ro. 
dllnne wypłacane będł ubezpieczo 
DJID beipośrednio w następuJący<;h 

zakładach praey: Miejskie Z:i.klady 

Komunikacyjne, Elektrownia, Pań 

stwowe Zakłady Lin i Powrozów, 
PZPB Nr -!, PZPB Nr 6, PZPW 
Nr 2. PZPW Nr 4, Powszechna. 
Spólrlzielni:i Spożywców, Paxhtwo
we Zakłady Przemysłu Po11czosani
czego Nr 1 oraz PZPDz Nr 2. 
!nowacja t:i. wprowadzona zostaje 
tytułem próby. 

. Lódź w 1950 roku 
ł NOWE PRZEDSZKOLA I NOWE BIBLIOTEKI 

powataną. w różnych dzielnicach Ło zostaną otwarte w Łodzi. z dwóch 
dzi. Otrzymają. je dzielnice: Stoki, korzystać. będą dzieci, zaś z pozost1. 
Chojny, Balu.ty i $ródmieśc1e. w łych dorośli. 

J>rzedsrkolach tych umieszc:i:onych v· ZAKOŃCZENIE BUDOWY 
.•tanio okolo 500 dzieci. szkól przy ul. Wólcza'6.skiej i na 

Pod r ó ź ~ 

~ - I 
·~ I 
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Stoję sobie przy rogu ul. Danyd 
skiego i ul. Kilińskiego .i C:!:ekqm 
na „czwórkę". Czekam.„ Nadcho
d:i:i „jedynka"„. Jedzie 16-ka..~ 

Czwórki wciiż nie ma!_ 
Do!liero jakiś litościwy obywatel 

aagadnllł mnie: 
- Jak można tak długo stać na 

przyatanku7 Katar pewny! 
- Czekam na „czwórkę"! - o)d 

rzekłeni ponuro. 
- Ależ l111.D1e szanown$', „czwór 

ka" już dwa. mie~iące temu zlikwi 
dowanal 

- ?7??? 
- No tak! Nie kursuje w ogó-

le! O!ly pan nie czyta. gazet? 
- Owszem. czytam! Ale właśnie 

dwa miesiące temu bylem na. urlo 
pie w Głuchołazach, a ta:m'•ejsze 
gazety nic o tym nie pisały! 

Na Piotrkowskiej wsiadłem w 
.,dwójk~". gdyż chciałem Jech'.tć 
na Chojny. Od Placu Niepodległa. 
ści „dwójka" nagle zawróciła i 
.e><>mkn~ła do radiostacji. 

w powrotnyn1 kursie dopiero za
uważyłem, że pod numerem tram· 
waj11 umiesz1=zona jest tabliczka i 
napisem: „Plac Niepodległości". 

Stokach! Szkoły te pomieszczą pon:id 
dwa tysiące uczniów i uczennic. 

śWII'.TLICE ŚZKOLNE ' 
powstaną. we wszystkich szkolact. 

podstawowych. w kt~ych do tego cz:i 
su jeszcze ich brak. Przewiduje się 
uruchomienie około 20 świet~ic. 

ROZ1'0CZĘCIE BUDOWY 

dwóch nowych szkół podstawowych 
w dużej mierze przyczyni się do pe> 
lepszenia warunków lolcalowych .. 

SO NOWYCH WOZćW 
TRA.MW AJOWYOH 

przybędzie Łodzi do ko'6.ca 1950 ro 
kil. Wagony zostaną. wyprodukowane 
w stoczni gdań~kiej i będą dostarcza 
ne co miesiłc w partiach liczących po 
pięć sztuk. Wagony te będą się od
znaczały dużą przelotnością i estetycz 
nym wyglądem zewnętrznym oraz ":7e
wnętrznym. 

·····z;··ś;ód·;·i;i;ki·~-~~„„. 
Ośrodka Zdrowia 

Sródmiejski Ośrodek Zdrov..-ia pvda
je do wiadomooci zainteresowanyc!:., 
że lekarze, wydający opinię w sprawie 
dożywiania dzieci z funduszów akcji 
socjalnej. ordynują. od godziny 15 ej 
do 17-ej w Stacjach Opieki nad Mat-

1 ką i Dzieckiem: przy ul. Nowotki 125. 
I Szpitalnej 12, Przędzalnianej 72. Na· 

piórkowskiego 72. Sanockiej 36, Piotr 
kow~kiej 113 i Próchnika 11, a w Sta 
ej! przy ul. Kilińskiego n! od 15.30 
do 17,30. 

Rejestracja 
Dz1A, tj. dnia 1. 12. br. stawią si' 

do rejestracji mężczyźni z terenu RKU' 
Łódź-Miasto I (komisariat MO 6, 7, 
8, 9, 10, 15). Rocznik 1907 przy ul. 
Ogrodowej 34 na litery J, K. Rocznik 

I 191ł - przy ul. Ciesielskiej 7.9 na 
litery J ,K. Rocznik 1911 - przy 11l. 
Skarbowej 28 na literę K. Rocznik 
1912 - przy ul. Wólczańskie.i 251 na 
litery H. I, J. Rocznik 1910 - przy 
ul. Kopernika 46 na literę B. 

To niezdrowe zjawisko sprawiało 
każde1 wiosny niezmierne trudności 
prry komplctÓwaniu nie.ędnych za
łóg budowlanych. Tc ~trudnie~i.a za
zwyczaj przeciągały się do poznego 
Jrlta. Normalna praca rozpoczynała 
się w budownictwie ze znacznymi o• 
późnieniami i przy niepełnych zało· 
<Jcd1. Co roku musiano szkolić nowe 
kadry farhowców, które jesienią 
znów rozplywnły się w fa~rykach. 

Istnieje tylko jeden sposob _roz.wlą 
7/rnia tego problemu: utrzymac zimą 
pelny stan zatrudnieniil w p~zedsię
biorstwach bud&wlanych, a więc bu
dować bez wzgledu .na warunki atmo 
sferyczne. W Związku Radzieckim 
wprowCtdzono już dawno system bu
downictwa zimowego. Największe na 
wet mrozy nie stanowią przeszkody 
w mttofownniu, betonowaniu, wykony
waniu wykopów i przy innych pra
cach budowlanych. Po70stają tylko 
pewne nieliczne zresztą roboty, jak 
np. krycie dachów lub Lynki zewnęt'.·z 
ne, których ze wzgl.;:du na zna~zme 
pc,dwyższone koszty, nie opłaci się 
wvkonywać. . 

Po z:i.~oznaniu się. z metodami ra: 
dzieddmi nasi fathowcy budowlani 
~i:rnali, że można je w całej pełni za
stosować równi()Ż w Polsce. Po:;tano
wionG zatem !.kończyć z sezonowo· 
łcią w budownictwie. Będziemy wzno 
siĆ' do!!'ly 1akż ·! i 7imą. Przyni«"bie to 
nc:m dodatkową korzyść ~ miesiące 
zimowe przestaną być nieprodukcyj-
1,ymi dlo budo~icJ..wa . .; 
Przy systema'&~rffę .o!*tri'k"'ówa~j 

caloro:::znej pracy, zima będzie okre
sem szkolenia kadr, co pozwoli przed 
siębiorstwcm budowlanym na uzupeł 
11ianie wiosną swego stanu załogi. 
Skończy się jeszcze jedna zmora bu 
downictwc - ciągły brak sił facho
wych. 

KONIECZNOSC 
SCISłEGO PlANOWANIA 

Jedn'lk samo budownictwo zimowe 
;1ia d-1 odpowiednich rczu1latów, jeśli 
nie 7ostar.ie połączone ze śclslym, 
naukowym planowaniem. Łódzkie 
przedsi ębiorstwa budow!ane otrzy-
1Paiy w br. pamiętną nauczkę od 
~wvch zleceni:Jdawców i inwestorów. 

Niedostcrczanle na czas dokumen
tacji technicrnej, późny napływ zle
ceń, wycofyw1mie zamówień - oto 
były główne przyC?yny dezorganiza
cji i n.równego przebiegu robót w 
r. 1949. Przykładami mogłyby służyć 
prawie wszys tkie obiekty, wznoszone 
w Łodzi. 

wojskowa 
1912 - przy ul. Wólczańskiej 251 na 
litery J, K. Rocznik 1910 -- przy ul. 
Kopernika. 46 na litery B, C. 

Z terenu RKU Z.ódź-Miasto II (ko
misariat MO 1. 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13, 
U). Rocznik 1917 - przy ul. Piotr· 
kowskiej 104 (IV p.) -na litery G, Ch, 
H, I, J. Rocznik 1913 - przy ul. Ar
mii Ludowej 28 na literę K. Rocznik 
1914 - pn:y ul. Lokatorskiej 10 na 
litrr<:> K. Horznik l!lJO - prz~· ul. 
Piotrkowskiej lOła. (II p.) na. literę 
M. Rocznik 1907 przy ul. Piotr
kowskiej 104a (!Il p.) na literę B. 

W przyszłym roku nie moi.na dopu 
śc.ić do tego rodzaju braków i utrud· 
r.ień w normalnej pracy. Inwestorzy 
muszą na czas dostarczyć zlece11 i od 
pc.wie'lnicj dokumentacji technicznej 
oraz zabezpieczyć dostawę materia
łów deficytowych. Wówczas przcdsię 
biorstwa budowlane będą mogły do
kludnie rozłożyć prace na cały rok. 
Ckres zimv będzie można dodatkowo 
wykorzysta~ na zagospodarowanie 
placów ori.z na zwożenie zapasu ma. 
te-rialów. 
Dokładny plan pracy umożliwi rów 

nież ustalenie zapotrzebowania 11a1 ro 
botników oraz równomierne rozłoże
nie robót 

W ten sposób skończymy z par
tyzantką w łódzkim budownictwie, 
które chcemy przecież przekntał
clć w PRZEMYSŁ. A tylko dobrze 
zorganh:owany" przemysł budowla· 
ny, o stale wzrastającej sile pro
dukcyjnej umożliwi nam całkowi
te wypełnienie Planu 6-letniego. 

Bel. 

W .~tt'Oim c:;asie Miejslrn Rllda Narodowa zlecilrt od· 
__ ~ pm„iedniem11 Wydzialoui. Zarządu MiPj.~ldego :ajęcie ~ię 
~ ~ ro~nies:t'Zl'niem tablic :: nrmcami ulic. Dlac;;.!'go ltięc 

pominięto ulic(' Chrobr!'go? 

································································~··················•„•1•..i •"l•••••••" 
W celu usprawnienia komunikacji miejskiej 

Biura Ubezpieczalni 
rozpoczynają prace o g9':fz. 8.30 

W związku z pismem prezydenta I zostaje, przy zachowaniu 42.godz?-
m. Lodzi i uchw:iłami konferencji w nego tygod~ia p.racy, jak następuJ~: 
sprawie odciążenia tramwajów w go. we wszystkie dlll, począwszy od du:a 
dziua.ch rannych i przesunięcia godzin dzisiejszego, praca. rozpoczynać się bę 
pracy w poszczególnych instytucjach dzie o godz. 8,30 rano i trwać będzie 
- czas pracy w poszczególnych ko do godz. 16-ej, z tym, że w soboty 
mórkach biurowych Centrali Ubetpie praca zakoticzona zostanie o godzinie 
czalni Społ....,.nej w Łodzi ustalony 13-ej. 

Dzieci ze. szkoły im. Małgorzaty Fornalskiej ---;--Nowa uczelnia wgchowuje 
I 1'sztalcl ~łode pokolenia Poiski Ludowej 

. Jest godzina 8-ma ran~ .. w szk?le 1 l·o~.p1:~wi.a o „Plac.ówce" Prusa. W dy 
1111. .Małgorzaty FornalskteJ na Ka- skusJ1 bierze udział cala kla$a. 
rolewie _jesz.cze .panuje cisza. Lekcj~ Spoza drzwi klasy 6-ej dobie!?ll 
za<.zynaJą. się tu. o godz: 8.30. (;1óralny śpiew. „Tyś się yodził na 

Zwolna . nadciąga ?ziatwa. Prr.ar C:alu, ·a ja u stóp Tatr„. Jakżeż nie 
F.tron!1e, '~·1dne klasy 1 kor~·tarze ro~- mać mam tobie, wszak tyś najlep
~rzm1e~\·a.~~ gwar~m głoso:v ... Sr:um 'IZY mój d~·uh!.„" biei::ną za. nam} j_uż 
Je~t wJelk1, ale nie slychac tal{ en~- z ~-idalema słowa p1osenk1, mowią
rnn.ter_Ysty~zneg? w ~z kołach. tupan111 cej 0 b.aterstwie broni żołnierza pol
butami, mimo, ze dziatwa bieg.i po pJ. iego i Tadzieckiego. 
w~zystkich korytarzach. • • 

Wszystkie dzieci noszą pantofle i • 
bezszelestnie przeb\egają po p.irk:.Cto Na boi~ku przed śzkołl!- podstawo-
w~ eh po~ad:i:kach. Na korytarzaclf 1 11ą Ni ](ii) hałasy i śmiechy. śwież' 
w klasach pełno kwiatów. Szkoła ta śnieg wpł~ wa· znakomicie na dobry 
przypomina pałac i jest nim w ista- hUl'l'·Or mah·ch ·m·wil"ów. Wre wal'"'· 
r '.e. To państewko dzie~i robotni- h.i<?7Jl:i.. X~uczyciel dyżurny chodzi 
czych, które zdoby,vają tu: wiedzę. no bo:>kt1 i czuwa, aby dzieci nie 

Dzwonek. Rozpoczynają się lekcje. l'rzr.br".l.ly miary w zapttle tych igra-
• • * sz„k. I\c.111u :r.imno może wr11cać do 

W jasnej, cieplej, Clob1·ze opalonej cieple.i kl:i.sy. 
klusie odbywa się lekcja jfzyka poi- * • * 
•k1e,g-o. 8-a kl11sa uczy się grama.ty- W trzeciej klasie dzieci z uwag'ł 
ki. W. 7-A dziec~iptJia z ożywieniem wpatruj~ się w nauczycielkę. 
...... łł'i ••• , ••••••••••••• „ ••••••• „ •••.•...•....•.•.•••••..•..•.••..••• „ ••••••••• J'I••······· ·~"······ 

Plenarne obrady MRN 
Sprawozdanie ż działalności poczty. -

Tydzień W alki z Analfabetyzmem 
Najważniejszym punktem ,,,;czo

rajszego plenarnego posi:~dzenia 
Miejskiej Rady Narodow·=.i było 
sprawozdanie z działalności Foczty 
w naszym mieście. oraz sprawo::da
nie pełnoµlocnika do walki /., anal
fabetyzmem. 

' no na: 134 re3ony, w których będą 
przeprowadzane spisy. Społeczny 
Komitet zaapelował do "rJa.nizaeji 
młodzieżowych i kobiecych o pomoc 
w przeprowadzaniu spisów analfa
betów. 

- Kto wie, w jakiej organizacji 
zrzeszeni są wszyscy ludzie pracy? 

- W Związkach Zawodo \'Fh! -
wota cała kla~a. 

- , 1e wszyscy razem! Proszę 

zgłaszać się pojedyńczo do odpowie· 
dzi. 

- A o co starają się Związki Za 0 

wodowe? 
- O polepszenie warunków pra

cy, o to, ż.eby w~zyRcy inogli poje
chać na wczasy, żeby każdy r!)br;t. 
pik m6gł kształcić !?W& <lziec1'o ! -
dzieci są niepoprawne, każde chce 
się popisać swymi wiadomościami. 

- A dzięki czemu można u>p!'aw
nić pi·odukcję? 

Dzięki współzawodriicb•;u ·11n-
cy! 

:\foja mamusia jest przodowni
cą. pracy! - z dumą oświadcza mło
dy Nowa!.:. 
Widać, że klasa uczy się pilnie. 

Każde z dzieci ma coli do powiedze
nia, wszyscy biorą żyw~' udział w 
lekcji. 

• • • 
• Te dzieci nic zaznają. już nigdy nę-, 
dzy kapitalistycznego wyz~·sku. Wy
rosn~ w nowe.i szkole na i'wiatłych 
bywateli S\\'ego kraju. 
Polska Ludowa daje im wsr.elkie 

warunki d" nauki; buduje ~ię nowe 
gmachy f>Zkolnc, aby wszystkie dzie
ci znalazły w nich miejsce 

Sylwinn. Wą~ak. .............. „ .... „ ....... , .. „ ..... „ ....... 
Zastępca Dyrektora Okręgu Poczt 

i Telegrafów. w Łodzj tow. B!szkow 
Ski mówił o osiągnięciach i brakach 
Urzędów Pocztowych, Telegraficz
nych i Urzędu Telefoniczn·~go w Ło 
dzi. 

Radni uchwalili szereg istotnych 
dla samorządu łódzkiego wniosków. XI Koncert Synif oni cz ny 
Postanowiono teren przy ul. Jaro-
sława Dąbrowskiego przekazac M !- w Filharmonii 

Radni. którzy zabierali głos w 
dyskus ji. wytknęli szereg błędów w 
pracy Poczty. zwracając uwagę na 
takt y zbyt powolnego oprni:n iania 
skrzynek pocztowych, wy.::zekiwa
n ia całymi tygodniami na !!aprawę 
telefonu, na wadliwy ukłud ostat
n iego spisu abonentów sieci tele
fonicznej. opóźnione doręcz:rnie pra 
sy i tp. Przedstawiciele Poczty pny 
jęli uwagi radnych z pełnym zro
zumieniem, prosząc o zgłaszanie 
w szelklch za żaleń do Dyrek.:: j i Poczt 
i Telegrafów w Łodzi. 
Przewodniczący MRN tow. An

drzejak - pełnomocnik do walki 
z analfabetyzm e m złożył .:=prawo
zdanie z dotychczasowej dzi~łalno
ści Społecznej Komisji do Walki z 
Analfabetyzmem w naszym ;n;eścic, 
Czynione są obecnie przy:fotowania 
do „Tygodnia Walki z Analfabetyz
mem", który trwać będzie w dniach 
11- 18 grudnia br. Miasto podziela- · 

nislerstwu Przemysłu Lekkiego na ~1-1 budowę w okres:e Planu S leścfo- Najbliższy koncert symfoniczny "' 
hannonii w pi~tek, 2 grudnia br., letniego nowoczesnego In.;tytutu " , , 

0 
•• 

Włókiennictwa. Jednomyśł!1ie rów- godz. 19·~0, przyniesie m. in. p1erw~.oe 
nież postanowiono utworzyć dwa wykonan~e Koncertu_ Fortepianoweg'J 
nowe przedsiębiorstwa Miejskie ~ j Tad .. Ba1rcla, . 21-letniego kompozytor1. 
M iejskie Zakłady Przemysłu Mme- polsk1e~o. Solistą będzie KAZIMIER:Z 
ralnego i Miejskie Przedsiębiorstwo l SEROCKI. Poza. tym w progra.nwi 
Drogowe. MZPM obejmą C<!•ieln ie, koncertu: Beethovena: uwertum -„Le. 
betoniarnie i kamieniołomy m icF onora III", Gablcnza: .,Za<:zarow~ne 
sk ie. a MPD całokształt konserw<~- jezioro" i koncert na ró~ i m k. W. 
cji ulic, dróg i mostów na terenie A. Mozarta w wykonaniu MAKSYM! 
naszego miasta. LIANA ZIMOLĄGA. Orkiestrą clyry
Następne posiedzenie MRN odbE:- guje . WŁODZ.1'.l'fiERZ ORMICKI. Ka. 

dzie się w.-dniu 8 grudnia br. Na sa F1lharn10mr ('Z) nna 11· 11:odz. l.O -
pos iedzeniu tym złoży sprawozdanie 13 1 17 - 19,30. 
ze swej działalności Komis .'.a Oświa 22!5 
towo - Kultural;ia przy, MRN. 

Cena drobiu 

.. „ .......................... ·-·····················•••.J••······································ 

ceny drobiu uległy ostatnio pow11ż-. 
nej obniżce, a to dzięki temu, że stan 
pogłowia drobiu w Polsce podniósl się 
do liczby 70 milionów sztuk. Pozwoli 
to zaopatrywać się wszystkim ch1t-
nym w drób. · · Po kilku jesZ'Cze niepowodze

niach tego rodzaju ogarnął mnie 
gniew. że też ten urlop wyp;idł 
mi w czasie, kiedy dokonywalo się 
tyle zmian w rozkladzie jazdy na 
szych tramwajów! Ale w podobnej 
s;,."tu.i.cji może się znaleźć wiele o
Mb, bo przecież nie tak łatwo Jest 
:;;apamiętać od razu tyle nowych 

Z terenu RKU Lóclź-Miasto II .(ko 
misariat MO 1, 2, 3, 4, 5, 11, ~ 13, 
14). Rocznik 1917 - przy nl. Piotr
kowskiej 104 (IV p.) na litery F, G. 
Rocznik 1913 - przy ul. Armii Lu
dowej 28 na literę K. Rocznik 191·1 
- przy ul. Lokatorskiej 10 na litery 
J, K. Rocznik 1910 - przy ul. Piotr
kowskiej 104a (II p.) na. litery L, Ł. 
Rocznik 1907 - przy ul. Piotrkow
skiej 10-!a (III p.) na litery A, B. 

Rosną kadry fachowców budowlanych A więc np.: cena. "si i kaczek mro 
żonyc.h pa.troszonych klasa. b wynosi 
i60 zł. za kg., klasa c - 280 zł. za kg .. 
nie patroszone klasa b - 368 zł. za 
'i<g., klasa. c- - 252 2!. za. kg. 

Dzisiejszej nocy clyżurują następu • 
JIJ.ce apteki : ll:go Listoparla 15 
Groszkowska, Pabianicka 212 - Ja. 
rz~bowski. Jaracza. 32 - Krasińska, 
Stalina. 50 - Łuszczewska, Kątna 5.t 
- Krych, Kopernika ~6 - Rytel, 
Piotrkowska 67 - Wagner, Pl. Ko
ścielny 8 - Apteka Spoleczna Nr 53. 

tr;1,s. • 
Przedteni na przystankach znaj. 

dowały ;;ię tabliczki. podające nu 
mery craz kierunki ludy tramwa
jów i wszy3tko było w porządlGt. 

A teraz? Zmieniono wprawdzie 
tabliczki na nowe. pięknie pomalo
wene. ale cóż z tego? Za.rzącl MieJ 
tki obiecywał, że na nowych '-~
bliczkach umieszcJ1one będi; rów. 
n!eż trasy z podaniem numerów 
tram"alów. ale „obiecanki - ca
cank''' 
Ap~1~j9 wi~. prosz.; Zarządu 

Miejskiego - o spełnienie obiet
nicy, Bo inaczej błądzi człowiek 
bezradnie w tej nasi:ej kochanej 
Łodzi 

Hipolit Smutny 

Kursy szkolenia zawodowego przy M PB 
Jutro, tj. dnia 2. 12. br. stawią si.; 

do rejestracji z terenu RKU Lódż -
rvlia~to I (komisariat MO Cl, 7. 8. 9, 
10, 15). Roczni\{ 1907 - przy ul. 
Ogrodowej 31 ua literę K. Rocznik 
1914 - przy ul. Ciesielskiej 7 9 na li 
terę K. Rocznik 1911 - przy ul. 
Skarbowej 28 na literę K. Rocznik 

W tych dniach otwarte zostały kur 
sy szkolenia zawodowego fachowców 
budowlanych przy Miejskim Przedstę
biorstwie ~tdowlanym w Łodzi. 

Kursy obejmujł 300 godzin wy\da
dów i dzielą. się ną. czeladnicze ora:: 
mistrzowskie. Na. razie uruchomiono 
kUrsy szkolenia. zawodowego dla mu 
rarzy, cieśli i stolarzy. W połowie 

•••••• „, „ •• ······················································································~ Dyr. Państw. Przenaysłu Miejscowego 
Woiewództwa l.ódzkiego 

Łódź, Piotrkows;ca 51, tel. 150-50, 256-03 
poszukuje 

Szefa działu inwestycji 
i wykwalifikowanych pracowników 
do działu inwestycyjnego 

··········~········································································•„.,1•••••4••••• ~ 

grudnia zostaną otwarte kursy szkole Kury n1rożone patroszone - klasa 
nia blacharsko-dekarskie, elektromon- b - 480 zł. za kg., klasa c - 300 zł. 
terskie i inne. W ten sposób MPB ta kg„ uie patroszone klasa b - 38-1 
uzyska nowe kadry clob;ych fachow- d. za kg., klasa c - 270 zł. za kg. 
ców budowlanych. Indyki mrożone patroszone klas~ b 
Wykłady na. kursach rozpoczynajł 630 :r.1. za kg„ klasa c - 410 zł. 

się ,w najbliższy poniedziałek. za kg„ nie patroszone klasa b - 50,J, 
(Jel.) 'l:ł. za kg., klasa c - 369 zł. za kg. 

---- (wu-ha) • P AŃRTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WELXIANEGO XR 3:> 
w Łodzi, ul. Xowotki 83-8:> 

;:ntrndnią natychmiast: 

l) WYKW:\.LIFIKO'WANE CEIWWACZKl 

2) 20-tu WYKWALIFIKOW4\N\'('fl TKACZY (czki) 
na krosna kortowe i an1tid-;kie (kolorówki) 

3) t:CZENNlCE na cerowaczki 

Zgloszenia osobiste przyjmuje W3•dział Pl'rsonalny, ul. Nowotki 
Nr 77. , ' 2237-!c • 

„ ........ „ ...... „.„„ ••.•• „ .... „.„„ ...... 
Państwowe Zakłady 

Przemysłu Wełnianego Nr 31 
w Zgierzu, ul. 17-l'o SłyC'znla 43 
zal.rudnią natychmiast: 

I TOKARZY 
SLUSARZY 
STOLARZY 
SZLIFIERZY 
BLACHARZY 
ELEKTRYK{)W 
MURARZY 

Podania i życiorysy przyjmuje 
Wydział Personalny. ..... „ ............. „ ....... „ ... „.„ .... ..... 

Ogłoszenia drobne 
WRONSKI Mieczysław żagub!ł fo 
dek.s Nr 125 Politechniki Łódzkiej 
Wydział Chemiczny. Zwrot. 11ag1u 
cia. Piotrkowska 86 ,......, ,,Glo~ Ro
botniczy" • ._ · 22!61' 

' 

• 



\ 

Sfr. 6 

~t 
Co pisała prasa łódzka 1 grućlnia 1929 r. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH 
W BYDGOSZCZY 

· W dniu wczorajszym na Welnia
nym Rynku w Bydgoszczy zgroma
dził się olbrzymi tłum b~zrobot
nych. którzy domagali się chleba, 
pracy i opału na zimę. Ponieważ 
bezrobotni uformowali wielki p~
chód, zamierzając udać się pod . ra
tusz - konna policja dokonała 

1 krwawej szarży na tłum, siekąc sza 
blami po głowach kobiety i dz'.eci. 
Wiele- ~osób zostało przewiezionych 
do szpitala. 

Gorliwość policji b~·ła zbyt wlel
ka - stwierdza .,Głos Poranny" -
gdyż pocięto poważnie jednego z 

, !llajbardz:ej szanowanych obywateli 
bydgoskich pana Jalła Bielk<'eg!), 
kt~ry szedł sobie spokojnie na cał- ' 
kiem już pustej ulicy. 

KASIARZE W SZPITALU 

36-letniego Franciszka Zielińskie
·go, którego w stanie ciężkim od
wieziono do szpitala. 

SYN FABRYKANTA - KROLEM 
ZŁODZIEI 

Svn znanego przemysłowca łódz
kiego - Erwin Finke - wstał a
resztowany w gronie szajki zło
dziejskiej. Okazało się. że Erwin 
Finke stał na czele tej szajki, która 
m:ała na swym koncie grube wła
mania. napady itp. 

Do biura szpitalnego w Warcie w 
rzakradli się kasiarze. którzy po roi 
pruciu kasy acetylenem skradli kil- PA*STWOWY TEATR NOWY 

(Daszyń>kicgo 34, tel. 123-02) ka ty.s.lęcy złoty~h oraz kosztownoś-
ci, należące do c·borych. 

WYBUCH U GENTLEMANA 

Punktualnie o godz. rn.15 „Brn~a
gada szlifierza Karhana". 
· Zniżki dla studentów i C7.łonków 
Związków Zawodowych ważne. 

• 

~r :rno 

Ze spOrtu _______ ,.;;:_ - Sport w ZSRR I 
I 

Jak pracują n.asze 'Z.wiązki Okręgow.e? 
)ilkarze ręczni na cenzurowanym„. 

i w krajach 

demokracji lu~owej 
MOSKWA (obsł. wł.). - W 

Kownie odbył sie dorocz1w tui
meJ piłki koszykowej 1a

0

dziec
kich republik nadbałtyckich. . • • z naszyc)l związków spor Za den towych z wyjątkie"!ll 

LOZLA nie przechodzil takiego kry
zysu, jaki miał miejsce w Łódzkim 
Okręgowym Związku Koszykówki, 
Siatkówki i Szczypiorniaka. Z wybra 
nych osób do władz związku, pozost:i 
ły dosłownie 4, na których spoczywa 
ciężar prowadzwia agend. W między
czasie zarząd zmuszony był rozwiąz~ć 
Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZKSS 

z11, niewywiązywanie się z nałożonych 
na te;n wydział obowiązków, przez ::o 
wybitnie ucierpiała praca sportowa 'V 

okręgu. Nie przeprowadzono rozgry. 
wek, nie wyłoniono mistrza okręgu w 

szczypiorniaku wskutek czego Łódi I SUKCESY SPORTOWE 
n~e była re.~r~zentow_a~a w s~otka.. Mimo tych przeszkód praca sporto 
m~h o weJ~c1e do l~g1. Wszelkie pró ~a w okręgu rozwijała &1c w dalszym 
by zaradzema. zh1 nie . da~y poz~tyw- ciągu pomyślnie, 11 efektem tej pracy 
nych rezultatów. I . Dz1_ęk1 wysiłkom "'Jyły trzy mistrzostwa. Polski w siat-I 
wspomnianych wyzeJ działaczy - kry kówce i koszykówce kobiecej, zdoby
zys w LOZKSS-ie został jednak prze te przez zw. KI. Sp. Unia - Chemia, 
łamany, a dzięki pomocy finam;owęj oraz wicemistrzostwo Polski, zdobyte 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej przez koszykarzy ligowych ŁKS Wló-
okręg mógł do wykonywania prac ad- kni:.rz. · 
ministracyjnych zaangażować płatną Szereg iawodniczek i zawodników 
silę oraz przeznaczyć pokaźną. kwot' na3zego okręgu brał udział i jest na 
na zakupienie niezbędnego swisętu i dal przewidzianych do raprezent:i.cji 
materiałów - ułatwiający-eh związko. Polski, a mianowicie w' koszykówce 
wi kontynuowanie systematycznej Pr<l męskiej: Ulatowski, Barszczewski, zy 
cy. liński, Maciejewski, Pawlak, DowgirJ. 

\Vśród· uczestniczacvch drużvn 
zn1Iazło się wielu czÓ!owyc.h k<) 
szykarzy radzieckich - człon
ków reprezentacyjnej kadry 
ZSRR. z Butautasem, Łysowem 
i Kullamem na czele. 

Turniej drużyn męski-:h '·"'Y
H~ ;li reprezentanci Tartu, zwy
ciężając Kowno 41:38 i Rygę 
46:41. 

W turnieju drużyn że11skich 
pierwsze miejsce zajęły repte· 
zcntantki Rygi. 

ŁYŻWIARZE CSR 
PRZED SEZONE, f 

-------------------------------- W siatkówce i koszykówce kobier.:ej: 
PRAGA (ol>sł. wł.). - Łyżwia

rze C7-echosłowaccv w j<:>żdzie 
szybkjej prze\ddu.ją w tym se
zonie zimowvm ' udział w czte
rech imprez'ach międzynarodo
wych. BQdą to: trójmecz w Bu· 
dapes::-::ie - 1 i 2 styczni.l, z u-

. 1 

Zakrzewska, Kubiakówna, Kaczmar
czyk,.. Solarzówna, Głażew;:ka, Papro- , 
tówna, Błażyńska oraz w siatkó'l7(;e 
męskiej: Frontczak. 

W ŁODZI MAMY PONAD działem Pragi, Wiednia i Suda-
700 PIŁKARZY RIJCZNYCH pesztu; zawody Czechosłowacja 

ŁOZKSS zrze~za obecnie 14 klu- - Polska - Rumunia - 21 i 22 
bów, reprezentujących zrzeszenia zw. lutego w Pradze, udział w mi-
Zaw. 1 akademickie. Trzy kluby re- strzostwach Europy w Helsin-
prezentuje prowincja: Zgierz, Pabi:i- kach (4 i 5 luteqo) oraz udział w 
nice, a nawet odległy Łowicz. zare- mistr7o~twach świata (18 · i 19 
jestrowanych jest w związku 700 za- lut~90 w Szwecji). 
wodników, w tym przeszło 250 kobiet. PONAD J50 TYSIĘCY 

W roku bieżącym odbyło się w !>H- UCZESTNIKÓW BIEGOW 
ce ręcznej 360 spotkań mistrzow>kich NA PRZEŁA,J W IH.~'\1U1'JII 
i towarzyskich. Poza tym, zw1azeli; RUK \RESZT (obsl. w?':]. - Je-
zorganizowal mistrzostwa Polski w· pił dną z na_:barclzicj masowych im· 

W dniu wczorajsz;i;m w fabryce 
Gentlemana nastąpif ·wybuch p:e
ca. Odłamki pokaleczyły poważnie 

ce siatkowej kobiet przy udziale 4-ch prez sportowych w Rumunii by· 
. PAxSTWOWY :finalistów. ly, przep~owadzone w .list.opa-

TEATR POWS;t.ECH!l."Y cizie, jesienne biegi Dil przełaj. 
PROBLEM S KOLENIA 1'i.i terenie całego kraju uczest· (ul. 11 List()pada 21, M. 150-36) Z 

W niczyłą w nich ponad 35(1 tys. 
t:•••u••u••••u••u ......... „,,,„ 

Ili ··11-1 ~ .. -m.11 ,__ 
C11dziennie o godz. 19.15 „Rozbit- ZKS Chemia. - Unia (Lódi) mi5tn Polski w siatkó\vee i s~czypiorniaka oparciu 0 pomoc finansową. osób. 

ki'', komedia w 4-ch aktach Jól~fa kobi'et na rok 1949. GUKF-u, praca w roku następnym hę „ ł 
l Nai·bardziej licznv udzia '.V im 

Blizińskie,!!o, z udziałem A. D~·mszy, dzie mog a pójść po linii szkoleni:\ ' 
„ h prezie wzil.:ła młodzież bukar,;o;~-

P. Relewicz-Ziembiń~kiej, w. Walte- Choc•-az" na' dworze ,,., ... ,,,,..._ha... kadr instntktorskich. sędziowskie i . k . t I' t 1· • · tens ·a; w samej y "o ;,, .·u-:;y 
ra. W Zieml;>ii1skiego i innych. czołowych zawodników. Podkreślić na Rumur.ii stanęło na slarcie 24_871 ADRIA (dla młodzieży) - Stalina i Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. b t • • leży że ŁOZKSS w tej chwili dysp1> 

BXt~~~~c l~~~~t~~1:~/\t~· 20
'
30 

TEATR „O°SA" u p r zys to p n i m y młodzieży ro o "· urz e J I ~~_lfm:.2 Li~~~~u~:0:~m~ed~~~z n_i!.!s;~ł ~~!~f~~\~wi ~~~~:ó~~li:~. L;~~b;ó~7~ 
,'Wschodnie zaloty" - godz. 17, ('I" gutt 1) 'f ł . k m d t b b d nież Cluj. gdzie startowało !ł '}„ 

rau a p· k y i zdrowy sport ~żw1ars I 7i:r~e .0 po rz~ cor~z ar zieJ roz- osób oraz Konstanca, w ic'turej 
19, 21. „Wzywa. was T"ljmyr" - komedhl , 1ę D . I WlJaJąCeJ się teJ gałęzi sportu na te- brało udział w biegach· 7.5J5 za-

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Za- muzyczna •K. Isajewa i A. Ga1icza. Dnia 22 listopada 1949 r. w l9kalu WUKF odbyło się organlzacYJne ze- renie okręgu łódzkiego. · wodników 
gubione dni" - godz. 18, 20.30 Początek o godz. 19.30. branie Łódzkiego Okręgowego Związku Łyżwiarskiego z udziałem dyr. I 'Problem szkotenia ma wszelkie m- PIĘSCIARZE BUKARESZTU 

GDYNlA (Dasi!yńskiego 2) - „Pro- WUKF ~- Nonasa, przedstawiciela P~lskiego Związku Łyż~viarskleg~ ob. doki realizacji, gdyż ośrodek łódzki ZDOBYWAJĄ PUCHAR 
gram aktualności krajowych i za- .,LU'f ·'I.\" Staniszewskiego Boi. oraz przedstawlc1eli Dyr. Okr. Szkol~~ctwa z.modo· '-dysponuje coraz większą ilością sal do BUKARESZT (obsł. wł.i. - . Dru 
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, Dziś i codziennie o godz. 19.15 - wego, ŁKS Wł~kniarz, KS Związkowca Zryw, ZWKS \\1dzew, ZWKS ćwiczeń. ObeclAe clo dyspozycji pił- żvnowe rozgn.·wki P. ieśc_ia_1skie 
13 1" 17. 18 19 20 "1 .Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch w 1 k h t · 1 0 · k , 

: , Av, · ; , , , - , e na. , ) . . arzy ręcznyc s OJą, sa e gms a, 
0 

puchar Ludowej Rep;ubllki Ru-
HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 .iktach K. Zellera. Powołany został tymczasowy Zarząd w następującym skła~z1e: p~e~es Spójni w Helenowie, Związkowca Zry muriskiej przyniosły zdecydowa-

„Młoda Gwardia" I-sza seria - ' - ICarpow Eugeniusz, sekretarz; - ''\-olska Ktystyna, skarbnik - ~tem- wu przy ul. Pogonowskiego 82. ne zwycięstwo pięśc;:ia~zom Bu-
d 16 18 90 TEATR LALEK „PINOKIO" TPD brecher, ref. sportowy - Głażewska Jadwiga,. ref. wyszkol. j. szybkiej -. w okresie letnim związek korzy- karesztti, którzy zdobyli h;czme 

go z. ', ' w Codziennie - oprócz ponied7iał- Przyborowski Adam, ref. wyszkol. j. iiyuroweJ - Wo~ska Krystyna'. r~f: stać będzie z terenu. położonego w Cl · 
MUZA (Pabianicka 173) - „śpie- kÓ\'ł - „Wilk, koza i koźlęta" Gra- gospodarczy - Michalski Tadeusz .. T.ymcLasow.a. siedziba ŁOZŁ m1esc1 śródmieściu i przysto

3
owanego wv. lACZ 74 pkt, przed ,drużyną z UJ 

wak nieznany" - godz. 18, 29 b k' k 1 WUKF 1 c Skł d k 28 ... :.-"...:2;...i;P;.;k;.;.t.;..;.i..;Jl;.;,r;.;.a;.;.il..__3;.9o.-ip..;k.-t„. ___ _ 
ows ·1ego. się w Io a u pny u • une- o ows lCJ • nie do pilki r9cznej - boiska zrze~ze 

1
,„ -

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Mil , 
czenie J·est złotem" - g· odz. 17, SALA „OGNISKA" Sport łyżwiarski dzieli się Oił dwie szkole11!01&! jazdy figurowej ob. WoI nfa 5P'l!rff!Y.~8"0 R"l!ii (fiRtrkowsk:l 

'· d k K t ur a do- 180). Jest to -pocieszające z tego 19, 21 Godz. 19.1:5 ,,Olimpiada" intystów kategorie: na jazdę .szyoką i jaz ę ~ a rvs yną, szczerze nas 
1 k 1 "1zględu. że PZKSS zmienił dotycu-

OŚNIE ... • • "6) widowiskowych. figuro\.\•ą. Ta ostatnia jest dos ·ona- Wu a. 
PRZEDWI (.c..eromsKJego • 1 • • .ł Chętnych do nauki' i·azdy 11·c.iuro- ~zasowy sposób przeprowadzania roz-

G ł. O li 

d 16 łym odpoczynkiem po pracy i m1 ą ~ 
„Gdzieś \Jl' Europie" - go z. ' • -1 • . . . "'eJ· ma·mv i·uz· bardzo ,v1·elu _ m0·,v1· grywek, rozkłarlaJ·a.c J·e zarówno na, l.óDZKI TE.\TR żYD01\ SK rozrywką, a jednoczesnie przynosi „ , 
18.30, 20.30 . (Jaracza 2) wielkie ~. korzyści zdrowotne, toteż nam ob. Wolska. Przede wszystkim okres letni jak i zimowy. Zapewni to 

Orran Lódzklero 11'.vmltetu J WoJe· :, 
wódzkiero .Komitetu Pol1klej ZJe· 

dooczooej Partii RobotnlczeJ 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ;\\: sobotę, dnia 3 grudnia, 0 godz. krótka rqzmowa, jaką prz!lprowadzi- garnie siP, młodzież w wieku s1kol- utrzymanie w stałej konrlycji naszych 
Kino nieczynne z powodu remontu 19.30 „Mój syn" Sz. Ger_gelego. liśmy z nowowybraną referentką wy nym. Przychodzą nawet z własnym reprezentantów, przez co w spotka-

Red a i; u 1 e: 
KOLEGIUM REDAKCYJSE, 

RO!\IA (Rzg·owska 84) - „Maskiara- •• „„.„„„„„„„.„.„.„„„„„.„.„„„ ••••• „„„ ....... „ ...... ekwipunkiem, oczywiście takim, ja- niach międzypa:óstwowych odnosić b~ 
. da" - go'clz. 16, 18, 20. · • • ' ki posiadają. „Turfy„ należą już do dziemy mogli v1i~ksze sukcesy.„ 

Te Ie: o Dy: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpoWi.edtialny 
Dział partyjny 

216-14 
211-23 
:m-os 
2H-2S REKORD (Rzgowska 2) - „Konik Co uslwszymy przez radio? rzadkości. Przeważają łyżwy • wypro- FJ;tONTEM DO ZAKŁADóW PRACY 

Garbusek" dla młodzieży godz. ~6; J dukowane własnym przeinyslem. Naj I SZKół· wewn. 10 
Dział korespondentów robct-„Sąd honorowy" - godż, 18, 20 11.55 Cf.) Sygnał - chwila muzy- Audycja słowno-muzyczna dla świet- c7ęściej jednak nie nadają się one Do udziału w pracy ŁOZKSS zamie 

S"'YLonry (Kilińskiego 123) - ,,Po- kL 11."7 S-.,;,'<mał czasu i heJ·nał. 12.04 lic młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i do nauki i·azdy figurowej·. Ale to nic, k 
.L n " ,.. rza wcią,gnąć wszyst i" kola sporto-

niczych i chłopskich oraz 
re<iaktorów gazetek śclen-tępl.eńcy" - godz. 16, 18, 20 Dziennik po1udniow~·. 1:!.~5 Przerw~~ ze świata'·. 18.15 Muzyka ludowa. sprzt't zna.idziemv. , grunt, że sport ł 

1 · • d" " I 1 " we. z:ik acly pr::cy. szko y i instytucje "'"'IT (Bałucki Rynek 2) - ,,Zawie- 13.20 (Ł) Chwila muz.vici. 13.25 Pro- 18.40 „Wszechnica Ra 10wa rnrs tf'n chwycił młodzież. 
,.. nyel) 211-ł2 

»n 1 . o charakterze · społecznym. 
ja" _ gbdz. 18, 20.30 gram dnia. 13.30 )luzy ka rozrywko- - wykład z cyklu: ,,Pn:yrol a ozy- Jest to młodzież, musimy to dodać "'ooooooouooooooooooooooocxxxxxxxxxxxxx>OOC<lOC~ 

Dział mutacjl 2:s-29 
Dział miejski i sportowy 25'-21 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „~il- wa. 14.00 Kronika ZSRR. 14.15 (Ł) wiona". 1!1.00 Pogar:fal)ka. 19.15 „Ka- od sif'hie. przeważnie robotnicza. 
cząca barykada" - godz. 17, 19, 21 Komunikaty. 14.20 (L) „Higiena w plan mol'alno:§ci" i „:vlilioner" l\L Gor Nowoabrany zarząd ŁOZL bqdzie 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Sza- gospodarstwie domowym". H.30 (Ł) kieg-o. :!O.OO Dziennik wieczorny. miał l.Jardzo wdzie:czne pole do c'zia· 
lony lotnik" - godz. 16, 18, 20 Muzyka rozrywkowa. 14 .. 50 (L) „Spra 20.40 ~1uzyka rozrywkowa. ~0.35 „Po h:lności i nie wątpimy, 7e spełni po-

'WISŁA (Daszyńskiego 1) ·- „l\iil- wy naszego mia;;ta". U.55 Jul~s :\fou rozmawiajmy". 21.00 ( !,) Koncert roz kladane w nim nadzieje. 
czenie jes.t złotem" - godz. 16.3J, quet -- Son:o.ta op. 15. 15.10 Pieśni rywkowy. ~1.40 „Niziny" - kol. odc. Trudno przewidzieć jaką będzie· 
18.30, 20.30 Roberta Schumanna. 15.30 Audycja powieści E. Orzesr.kowej. 2~.00 (Ł) , . . · . 

'WLóKXIARZ (Pr.Sdinika 16) -„A;i dla świetlic d7.ier!ę~yrh. 15.50 !i1uzy- Rozmowa) O fil;i1i~ „ż. ·!e dla nauki". my mieli w _tym roku ~1mł . Ot'.ichy 
Baba i 40 rozb6jników'' - g):b. kii rozrywkO\l'a. 15.55 Skrzynka Pol- 22.13 (ł,) Omow1euie programu lok. uodaJe nam Jednak to, ze włokmarze 

'16.RO, 18.30, 20.30 skiej Ka~y Opieki. 16 OO Dziennik po- na jutro. 2:.!.15 Koncert roZl·ywkowy. 57.' kują nam w Łodzi lodowisko na 
WOLKOść~ 1 Napiórkowskiego 16) - P?łttclfliowy._ _1r..20 tL). -~~tualności 1'rans1:iisju. do Cz.e~ho~~owac.~i. :.!::l.Ov betonie, t,il;ie, jakie posiacld ZQicrz 
• Wschodnie zaloty" - godz. 16, .łodzk1e. lb.'.?i> (L) .,M1losc poety" o~tatme wiadomo~l'l. _3.l\Y I ,-ogram I I . . . d k 
i'8 2o , - I cykl pie;<ni R. Schumanna. 16.45 (Ł) ._.a jtttro. ~!l.15 Utwory F'. Liszta R. co pozwa a przypuszczac, z~, ie na 

ZACHĘ:T A '(Zgierska 26) „ Wił. „ChłORCY z Czechosłowacji piszą do j Wagnern, H. Berlioz«. 24.00 Znkoń-1 trochę lodu będziemy mieli i ie lyż-
CZP. tldy" - godz. 16, 18.30, ·>.1, n<1s". 17.00 „Słuchamy muzyki". 17.35 ~zenie audycji i Hymn~ ni<!1stwo w tym 'TOku si~ · rus-.;y. 

MECZ 
Gwardia - Włókniarz 

odwołany .•• 

W dniu dzisiejszym w hall sporto
~ej zrzeszenia Włókniarz, mi:l.

ło się odbyć towarzyskie spotkanie 
bokserskie pomiędzy ŁKS Włóknia
rzem a Gwardią stołeczną. W ostat· 
niej chwili mecz został odwołany i 
odbędzie się prawdopodobnie w termi 
nie późniejszym. 
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Była tu kamienna chata, służąca za sch.ro·n;sko, duży dzwon 
zawieszony na belce, którym Z\voływano zabłąkanych, i słom'.ane 
posłanie dla żebraków i wędrowców. Razem z nimi zatrzymali się 
na nocleg dwaj milczący Tybetańczycy o nieruchomych, żółtych 
twarzach, staruszka-żebraczka z Madrasu i jeszcze jakiś młody, zmę
C'zony podróżnik w porwanej niebieskiej przepasce wiejskiego garn
carza. Tybetańczycy przez całą noc przebierali czarne paciorki i sze
ptali modlitwy, matka gawędziła z młodym podróżnym. Szedł da- . 
leko, z Kalkuty, i szukał drogi do Radżputany, skąd przybyły Le
la z matką. Kiedy młody wędrowiec powiedział, że chce odszu
F.&ć w tym kraju kobietę o nclzwisku Batma-Sewani, matka stała 
~ię bielsza od ryżu, sari zsunęła si,ę jej z ramion. 

- Na co potrzebna ci ta kobieta - spytała. 
- Znałem jej męża - odpowiedział podróżny. 

- Znałeś Insura? Jestem jego toną - powiedziała. Gdzież 
on jest? 

- Widziałem go pod Kalkutą ... jeszcze niedawno. 

Wędrowiec zaczął cichutko opowiadać: - wytrzymać dłużej 
było niemożliwością - usłyszała Lela - „.dwa pułki powstały 
przeciw sahi'bom ... Insura schwytano .. „ teraz jest w więz~eniu„. 

~,W więdeniu? -:- powiedz.iała matka i Lela nie poznała 
jej głosu. 

- Tak, . grożą mu tortury; ·jemu i jeszcze .dwom sipajom.„ 
Przyrzekłem Irumrowi odnaleźć jego żonę i opowiedz.ieć ..• 

Lela zapamiętała lekko ochrypły, zakatarzony głos młoMgo 

• 

podróżnego. jego podartą kurtkę. t\irarz 0szpeconą ospą i azare 
blyszczące oczy. Xazy\vał się Czandra-Sing .• 

Rano matka podzieliła się z Czaadra-Singiem swoim jedynym. 
rm:ostalvm plackiem ryżowym. 

- Pójd~ ,tam. gdzie jest mój mąż po,viedz!ała . - Może 
je~zcze nie jest za późno. 

Zawróciły na wschód i szukały drogi do doliny wielkiego 
Gangesu. Szły bardzo szybko, ale o<l dnia, w którym Batma usly
s:rnła dziwne wieści .o mężu,· zdawało się jej, że idą zbyt wolno. 
Naireszcie błękitna woda Gangesu zalśn'.ła wśród wzgórz. Szły ni
skim, piaszczystym brzegiem wielkiej rzeki: omijały je ciemne ża
gle łodz i. płynących z prądem. 

- Prędzej, Lelo! - mówiła matka. - Och. jak wolno idziemy! 
Pewnego razu zanocowały na brzegu, w wilgotnej nizinie i od 

tego czasu Batmę zaczęła trawić dokuczliwa febra. 
I teraz po długich dniach drogi, Batma leżała bez pamięci 

w szopie Kansamacha. Teraz też. w gorączkowych majaczen:ach, 
śpieszyła się. chciała iść jeszcze dalej. 

- Dlaczego tak powoli idziemy, Lelo?.„ Prędzej, p~zej. może 
go jeszcze zobaczymy! 

Im bardz'.ej bezwladnę stawało się ciało chorej. tym namięt
n;ej wybuchały jej gorączkowe. niezrozum'.ałe Majaczenia. 

- O, jaka daleka jeszcze droga„. n~eszczęście ... nogi się ugi-
nają„. szybdej córeczko, biegnij... Pęóżmy.„ Jeszcze zdążymy 
Lelo!. .. 

- Tak. tak - móv.iła Lela, ściskając rękę matki. 
Wkrótce ręce Batmy-Sewani stały się wiotkie i mokre od po

tu, gorączka ją opuściła. Batma otworzyła oczy. 

- Spóźniłyśmy się, Lelo! - powiedziała ze śmiertelną udrę· 
k~ na twarzy - spóźniłyśmy się, on zginął. 

Ręce Batmy opadły bezsilnie. Wzniosła oczy do góry, źrenice 
zderuchomiały i zaczęły powoli , mętnieć. 

Rano Kansamach stał nad zmarłą, mlaskał żałośnie .ie:zykiem 
i kręcił głową. · 

- Aj - aj - mówił - umarła. 
Lela siedziała nad matką bez ruchu. Na odkrytym czole zmar-

• 

. 
iej - wyraźnie rysowały się dwa błękitne paski - znaki bramlt\
sk!ej kasty. 

- Bram!nka~ - spytał Kansamach. 
Lela skinęła gło;vą. 
We dwoje dźwignęli, i wynieśli lekkie cio.ło położyli w cie-

rlln pod śc!aną szopy. 
Kansamach odszedł. 
~ela prz_ykryła 1war.z Batmy, starą, białą seri z wzorzystym 

szlakiem, zdJęla na pamiątkę, z jej ręki niebieskie szklane bran• 
>.oletki, milcząc, bez modlitwy, ścisnąwszy ręce, postała chwil~ 
nad matką i poszła przed sieb:e. 

- Czeka.i. dziewczynko - zatrzymał ją Kansamach. 
Zaprowadził Lelę na werandę. 

Dokąd idziesz? 
·- Do Kalkutv. 

Tak daleko? -· zdziw:ł się Kansamach. - Po co? 
Tam jest mój ojciec - bez ńamysłu powiedziała dz:ew• 

czynka. - W v.<ęzieniu. Matka kazała mi iść do niego. 
- Czy możesz go uratować ?- SRytał Kansamach. 
- Muszę iść - powiedziała Lela - 1\'.iatka pragnęła dojść l nit 

r1o::zła. Może ja dojdę. 
- Długa to droga - rzekł Kansama-ch. - Do Kalkuty, aj -

aj - potrząsnął głową. - Trudno, daleko! • 

ryż. 

Lela milczała. 
- Dam ci rvżu na 
Wydostał woreczek 

drogę - powiedział Kansamacl1. 
i zaczął sypać do niego z miski go!owany 

- Jak'.ego jesteś pochodzenia? - spytał, jakgdyby przypo
minając coś sobie. - Jadłaś osobno. nie z matką? 

Chciał uchylić sari, aby na czole dziewczynki zobaczyć znak 
kasty, aie Lela cofnęła się ku schodom werandy. 

- Jestem czandała - powiedziała. -- Nie dotykaj mn'.e! 
Kansamai:h cofnął s:ę zdumiony. „Czandała"? Dziecko z n!~. 

dozwolonego małże11slwa? Pozbawione -oraw wszystki<:h kast? 
Czand·cla!„." 

d. c. n. 


